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za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
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15 groszy od wiersza milinfl., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugie j lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr,,każde dalsze 10groszy, dla poszukujących pracy 50proc.zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sędowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Rękopisy zostaję w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

-

, Bank Ludowy, - Bank M. Stadthagen l’. A. -, Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 -. Poznań.

Aby uniknąf niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.
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I znowu reforma rolna...

Sejm pracuje z całym wysiłkiem.

Warszawa, 7. 7. (PAT).
Przystąpiono do artykułów działu,

traktującego o instytucjach, uprawnio­
nych do parcelacji.

Pos. Dzięgielewski (PPS) wypowiada
się za skreśleniem całego tego działu.

Za wnioskiem tym opowiedzieli się
posłowie Paszczak (kl. ukr.), Chomiński
(kl. Pracy), HoSowacz (bezpart.), Wędzia-
nołski (Zjed. Lud.) i Kosmowska (Wyzw.)

Pos. Sommerśtein (kl. żyd.) zgłosił po­
prawkę, zmierzającą do usunięcia zby­
tecznych formalności przy parcelacji
prywatnej.

Przy art. 66, traktującym o cenie

sprzedaży przy parcelacji gruntów pań­
stwowych, pos. Lubarski (kl. ukr.) dowo­
dził, że państwo nie ma pieniędzy na wy­
kup ziemi i dlateg-o sama ustawa jest
zdaniem jego nierealną.

Pos. Kowalczuk (Wyzw.) domagał się,
by komisje szacunkowe oddzelnie szaco­
wały każdą działkę i popierał poprawkę
Swego klubu w sprawie sprawiedliwego
szacunku.

Poś. Malinowski (Wyzw.) uważa, że
cena zemi oznaczona jest tak wysoko, iż

gospodarz małorolny nigdy nie zdoła jej
zapłacić.

Przy art. 59, określającym cenę sprze­
dażną przy parcelacji gruntów prywat­
nych, pos. Halko (Wyzw.) popierał po­
prawkę swego klubu, która określa war­
tość ziemi według deklaracji do podatku
majątkowego i ustala rygor w razie nie­
stosowania się do tego.

Do wywodów p. Hałki przyłączyli się
pp. Sanojca, Hoiowacz, Pluta (Piast) i

Prystu?sa (kl. ukr.) .

Przystąpiono do art. 70 i 71, zawiera­
jących postanowienia o pomocy finanso­
wej dla nowonabywców parcel.

Pos. Makówka (kl. ukr.) wnosi o skre­
ślenie pomocy kredytowej dla pracowni­
ków folwarcznych.

Pos. Paszczak wnosi o skreślenie wo­
góle pomocy kredytowej.

Poparł go pos. Szakun (bezpart.).
Pos. Marciniak1 (Chrz. Nar.) domaga

się, by w kategorji zasłużonych żołnie­
rzy, którymby przysługiwała pomoc kre­
dytowa, wymienić przedewszystkiem in­
walidów.

Pos. Dubrownik (Wyzw.) proponuje,
by do źródeł, zasilających fundusz zapo­
mogowy i do kredytu ulgowego dodać
także sumy, potrącane z wypłat właści­
cielom majątków za przymusowy wykup
gruntów.

Pos. Pluta proponuje, jako nowe źró­
dło wpływów opodatkowanie właścicieli
sparcelowanycb majątków w wysokości
10 do 75 % w zależności od ceny, uzyska­
nej z parcelacji gruntów.

Pos. Poniatowski (Wyzw.) domaga
się, by zobowiązania, wynikające z otrzy­
mania pożyczki przez nabywców parcel,
były wolne od opłat państwowych i sa­
morządowych.

Przy art. 82 i 84, traktujących o opła­
tach stemplowych, pos. Samojea domagał
się, by wszystkie pisma, w- sprawie re­
formy rolnej, były wolne od opłat.

Przy art. 91 przemawiał pos. ks. Ilkow
(chłiborób), twierdząc, że powinny być
wyłączone z pod działania ustawy trzy
województwa Małopolski wschodniej.

Przy art. 92a, zawierającym klauzulę
wykonania, pos. Glinicki (kl. ukr.) zapro­
ponował, by wykonanie ustawy powie^
rzyć także ministrowi oświaty.

Na tern dyskusję szczegółową ukoń­
czono.

P. marszałek oznajmił, że jutro przed
południem odbędzie się posiedzenie dla
załatwienia spraw bieżących, czwartek
będzie wolny od posiedzenia plenarnego
i poświęcony na rozpatrzenie przez kluby
poprawek, na piątkowem posiedzeniu

Skandal szpiegowski w Warszawie.
Szpiegiem — dyrektor związku rolników polskich. — Członkowie

Wyzwolenia. - Poseł Dąbski prezesem towarzystwa. - Byli ofice­
rowie — komunistami.

Warszawa 8. 7. (teł, wł.) Władze bez­
pieczeństwa publicznego zlikwidowały
w tych dniach dużą organizacje szpie­
gowską, na której czele stał Wincenty
Sejnicz, b. dyrektor związku handlowe­
go rolników polskich. Związek ten jest
ekspozyturą handlową stronnictwa ,,Wy
zwolenie1", a prezesem Rady Nadzorczej
był poseł Jan Dąbski.

Działalność tego związku zakończy­
ła sie bankructwem, które pociągnęło
za sobą bankructwo banku mechaników
polskich. Gdyby nie pomoc rządu cała
ta afera skończyłaby się już wówczas
olbrzymim skandalem połityczno-finań-
sowym.

Organizacja ta pracowała na rzecz

ościennego mocarstwa, od którego otrzy
mywała bardzo wielkie środki pienięż­
ne. Robota szpiegowska prowadzona
była od dłuższego czasu i na wielka
skalę.

Charakterystyczna iest rzeczą, że w

Warszawie było publiczna tajemnica, iż

w-ymieniony Sejnicz subwencjonuje wy­
datnie tygodnik komunistyczny ,,Przed­
wiośnie". którego oficjalnym redakto­
rem był Tadeusz Kruk-Strzelecki. były
oficer polski. Pismo w-spomniane było
rozsyłane bezpłatnie niemal do wszyst­
kich garnizonów- wojskowych dla sze­

rzenia w-śród nich haseł komunistycz­
nych.

Zamieszany’- w tę cała aferę jest nie-
ki Aleksander Lemsz, b. oficer, którego
Sejnicz poparł wydatnie w związku le­
gionistów- oraz w pew/nych kołach poli­
tycznych i sejmowych.

W związku z całkowita likwidacja
tej organizacji szpiegow’skiej, areszto­
wano kilka osób z polecenia sędziego
śledczego do spraw szczególnej wagi, p.
Luxenburga.

Cała ta afera ze w-zględu na śledztwo
trzymana była dotychczas w tajemnicy.

O innej aferze szpiegowskiej dono­
szą z Warszawy:

Gnegdaj na przedmnieściacb War­
szawy (Wola. Praga, Ochota) dokonano

licznych rewizji, w-ykryto mnóstwo o-

dezw oraz druków związku młodzieży
komunistycznej. Wśród aresztow-anych
komunistów znajduje sio student-che-
mi^ X. prowodyr młodzieży korpunisty-
cznef.

Takież aresztowania wśiód komuni­
stów dokonano w Radomiu, gdzie za­
trzymano 11 osób i znaleziono również
dużo ,,leteratury"" komunistycznej. Wo­
bec ł), ważnych dow-odów obciążających
wszystkich aresztowanych przekazano
władzom sadowym.

nuncjusz papieski opuści} Czechy.
Powodem miały być antykatolickie manifestacje rządu z okazji obchodu

ku czci Hussa.

Praga, 7. 7. (PAT) Ministerstwo spraw
zagranicznych komunikuje, że wiado­
mość, podana przez ,,Lidove Listy"", doty­
cząca powodów wyjazdu z Pragi nuncju­
sza apostolskiego, Sarmagyi, jest niezgo­
dna z praw-dą.

,,Lidoye Listy"" doniosły mianowicie,
że papież ze względu na antykatolicki
charakter manifestacyj, które odbyły się
podczas uroczystości Hussa pod protek­

toratem prezydenta republiki i prezyden­
ta ministrów Svohly, na znak protestu
przeciwko obrazie, wymierzonej papie­
żow-i i wszystkim katolikom — zarządził
natychmiastow-y wyjazd z Pragi nuncju­
sza Sarmagyi.

Nuncjusz wyjechał wczoraj z Pragi.
,,Abendztg."" stwierdza, że nuncjusz

wyjechał tylko na urlop, o czem doniósł
ministerstwu spraw zagranicznych.

Poważna sytuacja w Chinach.
Berł!a, 7. 7. (PAT) ,,Berliner Ztg. am

Mittag"" donosi z Pekinu, że sytuaćja w

Pekinie zaostrzyła się nadzwyczajnie.
Marszałek Feng wydał proklamację, za­
w-ierającą bardzo ciężkie oskarżenia prze­
ciwko misjonarzom. W Pekinie zupełnie
poważnie omawiana jest ew-entualność
wypowiedzenia przez Chiny wojny An-

glji-
Paryż, 7. 7. (PAT) Izba deputowanych

obradowała w dniu dzisiejszym nad pro­
jektem ustawy o ratyfikacji dwóch u-

mów w-aszyngtońskich, dotyczących
Chin.

Briand, przemawiając w tej sprawie,
zaznaczył, że pierwsza z tych dwóch u-

mów ma na. celu zagwarantowanie nie­
podległości i niepodzielności Chin; dru­
ga zaś przewiduje przekazanie do dyspo­
zycji rządu chińskiego dość znacznych
sum, przeznaczonych dla przyśpieszenia
gospodarczego rozwoju Chin.

Co się tyczy projektu zwołania mię­
dzynarodowej konferencji w sprawach
chińskich, to Briand obiecuje wszystko
uczynić, co tylko będzie możliwe dla

przyśpieszenia tej konferencji.

Sejmu przemawiać będzie sprawozdawca
i ewentualnie przedstawiciel rządu, po­
czem rozpocznie się głosowanie, które

prawdopodobnie będzie jeszcze trwało w

sobotę. W poniedziałek Znów odbędzie
się posiedzenie w- sprawach bieżących.

Na tem posiedzenie zamknięto. Na­
stępne posiedzenie jutro o godz, 10.30
rano.

Trzęsienie ziemi w Grecji.
Ateny, 7. 7. (PAT) Na wyspach Do-

dekanezu zanotow-ano wczoraj dość sil­
ne lokalne trzęsienie ziemi.

Delegacja Unii Ligi Narodów (
u Prezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa, 7. 7 . (PAT) Dziś o godz. 4

po południu p. Prezydent Rzplitei przy­
jął delegacje IX zgromadzenia plenar­
nego miedzynarodow-ei un,ii stowarzy­
szeń Ligi Narodów- w - osobach prezy­
dium zgromadzenia na czele z prezesem
sir Dickinsonem. W imieniu delegacji
przemówił do p. Prezydenta sir Dickin-
son. Na przemówienie to odpowiedział
p, Prezydent po angielsku,, wyrażając
życzenie ,prow-adzenia dalszych prac
kongresu i nadzieje, że szczytne hasła,
jakie służą stow-arzyszeniom Ligi Naro­
dów zostaną zrealizowane

Gdańska straż ogniowa z bronią.
Gdańsk, 7. 7. (PAT). Dzisiejsza BVolks-

stimme" (organ socjalistów gdańskich) zwra­
ca uwagę na to, że szalejący w Gdańsku
militaryzm przybrał już takie rozmiary, że
obecnie naw-et personel straży ogniowej
uzbrojono w broń sieczną. ,,Danziger Volks-
stimme" podkreśla wrażenie, jakie widok
uzbrojonych strażaków uczynił na cudzo­
ziemcach, którzy zwrócili się do tego pisma
z zapytaniem, co znaczy takie wyekwipo­
w-anie straży ogniowej? Zwracając uw-agę
na ten fakt ,,Danziger VoIksstimmeK pod­
kreśla, że tego rodzaju w’ybryki prusko-
militarne należałoby raz w-reszcie poskromie,
inaczej bowiem piętno barbarzyńców, cią­
żące na Niemcach, od czasu wojny stanie
się uspraw’iedliwione.

O warunki pokojowe dla powstańców ;
marokkańskich.

Paryż, 7. 7. (PAT) Jak donosi ,,Ma­
tm"", hiszpańsko-francuskie rokowania
w spraw-ie Marokka posuwają sie po-,
myślnie naprzód. Obie delegacje osią-
gneły naogół porozumienie co do wa-

warunków pokojow-ych, które maja być
przedłożone powstańcom marokkań-
skim na wypadek, ??dyby ci oświadczyli
gotow-ość zaprzestania walk. ’Tjrt-y

Amundsen wypoczywa.
Oslo, 7. 7. (PAT) Amundsen oświacU

czył przedstawicielom prasy, że celem,
jaki sobie w-ytknał było przelecieć ze

Spitzberga ponad biegun północny do
Alaski oraz zbadać nieznane wielkie ob­
szary między Alaska a Spitzbergiem.

Elsforth oświadczył, że pragnie udać
sie ponownie w- okolice podbiegunowe,
jednakże nie samolotem, lecz statkiem

powietrznym.
Amundsen udaje sie w celu wypo­

czynku do swoich dóbr, gdzie też praco­
wać hedzie nad swoimi pamiętnikami.

Ełsfortb udaje sie dnia 26 iipca do.

Ameryki. .......
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List z Angiji.
Stulecie istnienia kolei. - Pierwszy pociąg ko­
lejowy na świecie wyruszył 27 września 1825 r,
za Stocktonu do Darlingtonu. - Młodzież stroni
od zawodu duchownego. — Przyczyną tego mają
być sporty. - Wszechbrytyjska wystawa 1 jej

oddziaływanie na sfery polityczne.

Londyn, w czerwcu.

Temi dniami obchodzono tu uroczy­
ście stuletnie istnienie kolei żelaznej.
Mianowicie w dniu 27 września 1825 r.

wyruszył pierwszy na świecie pociąg
ze Stocktonu do Darlingtonu. Odle­
głość miedzy temi dwoma miasteczka­
mi wynosi 26 mil angielskich czyli
50 kilometrów. Jerzy Stephenson, wy­
nalazca pierwszej lokomotywy, jechał
na niej jako pierwszy na świecie kole­
jowy maszynista. W pociągu jechało
około 400 bezpłatnych pasażerów, bo
nie brano za przejazd żadnej zapłaty,
gdyż ludność uważała, że każdy, kto po­
,i edzie w tym diabelskim pociągu. ry­
zykuje swoje życie bardzo prawdopo­
dobnie, a niezawodnie zbawienie swo­
jej duszy. Jechano te 50 kilometrów

mniej więcej cały dzień, Publiczność

była bardzo-wesoła, przekomarzała się
z tymi, których spotykano, śpiewano,
zatrzymywano się przed każda kar­
czma po drodze, albowiem relsy były u-

łożone na zwykłej szosie, na której by­
ły liczne zajazdy. W Darlingtonie prze­
nocowano i nazajutrz z tryumfem wró­
cono do Stocktonu, w którym tymcza­
sem był płacz i rozpacz, bo byli wszy­
scy przekonani, że skoro ci, co pojecha­
li, nie wrócili na noc do domu, więc za­
pewne pomarli.

Obchód stulecia przesunięto nieco,
bo zamiast urządzać go dopiero 27 wrze­
śnia, urządzono już teraz, a to dla tego,
że teraz obraduje w Londynie wszech-
brytyjski kongres kolejowy.

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że po tej
pierwszej podróży ze Stocktonu do Dar­
lingtonu namyślano sie ośm lat. zanim
zrobiono druga, a dopiero, w 1830 r. za­
częły kursować płatne pociągi pasażer­
skie między Liverpoolem a Manczeste-
rem. Królowa Wiktoria pierwszy raz

wsiadła do pociągu idącego z Windsoru
do Poddingtonu w dwanaście lat po­
tem. Nadworny jej furman zaprotesto­
wał energicznie przeciw tej inowacii i
zadał, aby mu pozwolono jechać na ma­
szynie i powozie pociągiem. Dopiero
odstąpił od tego żadania. gdy zobaczył,
jak zamurzono wyglada maszynista i

gdy go przekonano, że tak samo będzie
wyglądała jego biała peruka, czerwony
frak, biała kamizelka i białe spodnie.

Na bankiecie, który kosztem rządu
wydano dla kongresu kolejowego, o-

świadczył delegat rządu P. Ashley. że

Anglja liczy dzisiaj 300 000 mil angiel­
skich kolei i zatrudnia parę miljonów
ludzi. Przed kilku laty zaprowadzono
na tych kolejach Ośmiogodzinny dzień

pracy, a rezultat tego jest taki, że kiedy
w roku 1915 koleje kosztowały Anglię
47 miljonów funtów, to w dziesięć lat

potem, w r. 1924, kosztowały ja 120 mil­
jonów funtów. Oczywiście musiano w

tym samym stosunku podwyższyć cenę
biletów jazdy i koszt transportu towa­
rów. Zatem nie dyrekcja, tylko publi­
czność zapłaciła za to ograniczenie go­
dzin pracy na kolejach z 10 na 8 go­
dzin. (Minister nie dodał, że także inne

czynniki wpłynęły na podrożenie utrzy­
mania kolei).

Poważne sfery angielskie zaniepo­
kojone sa nader smutnym objawem,
a to młodzież angielska nie garnie sie do
stanu duchownego W dziesięcioleciu
między 1915 a 1924 wyświęcono w An-

glji o 2850 mniej duchownych, aniżeli
w dziesięcioleciu 1905-1914. Doszło do

tego, że w parafiach tak ludnych jak
Manczester lub Szeffild niema wcale w

tym roku wikarych, bo ci, iacy byli, po­
szli na proboszczów do małych wiej­
skich parafyj, a nowy narybek nie

przybył.
Jaki może być do tego powód? Po­

wszechnie tu utrzymują, że przyczyna
tego sa sporty. Że Anglja zaczyna prze­
sadzać na polu sportowem, - to pewna.
Młodzież obojej płci wprost wariuje na

punkcie tych wszelakich gier sporto­
wych. Aby być wielkim, admirowa-

nym, ubóstwianym, aby mieć swói por­
tret we wszystkich pismach, nawet naj­
poważniejszych, aby być zapraszanym
na obiady, i bale do najwyższej arysto­

kracji, uwielbianym przez najpiękniej­
sze kobiety, nie potrzeba być ani wy-’
jatkowo genialnym czy utalentowa­
nym, pracować gorliwie, uczyć sie po
dniach i nocach, tylko potrzeba umieć
rzucać jakaś piłka czy zręcznie ude­
rzać jakaś rakieta.

Bardzo więc jest rzeczą prawdo­
podobna, że sporty odstręczają mło­
dzież od stanu duchownego, chociaż
mania sportowa jest już tak wielka, że
— zwłaszcza po wsiach -- widzi się czę­
sto wikarych, grający w tenisa lub w

polo. Ale nam sie zdaje, że zimna ra­
cjonalistyczna religja protestancka za­
winiła tu także cokolwiek. Przynaj­
mniej kościół katolicki w Anglii nie

skarży sie wcale na brak kleryków.
Bogata, pełna poezji nasza religja przy­
ciąga młodzież pomimo sportomanji.

Wszechbrytyjska wystawa w parku
Wembley w Londynie zaczyna już od­
działywać ną sfery polityczne. W Au­

stralii i w Kanadzie powstała myśl, że­
by Imperium Wielkobrytyjskie zam­
knęło sie samo w sobie j przestało o-

gladać sie na ińne ludy, zwłaszcza, że
one ciągną tylko zyski z Anglii. I tak
np. Dania w 1924 r. sprzedała Anglii
masła, sera, kiełbas, płótna etc. za 48

miljonów funtów, a sprowadziła z An-

glji towarów (maszyn itd.) za 15 milio­
nów funtów. Wiec na czysto zarobiła
na Anglji 33 mil.iony funtów. Przecież
to samo co Dania mogą jej dostarczyć
rozmaite brytyjskie dominia, np. Afry­
ka, Australia, Nowa Zelandia, Kanada
etc. Należy tylko zorganizować dosta­
wę, pozakładać faktorie etc,, a wtedy
ten milj on i 250 tysięcy bezrobotnych,
którzy teraz giną z głodu w Anglii,
znajdg. w tych faktoriach zarobek, a

dominia, mająe odbyt będą kupowały
angielskie maszyny, Świat zaczyna

tedy opasywać sie wstęga narodowego
egoizmu. Nieróżowa przyszłość.

Jak skrzywdzono urzędnika
i co z tego wynikło...

W numerze niedzielnym ,,Dzienni­
ka^ poruszyliśmy ,,kozackie metody”,
jakie zastosowano do nadleśniczego p.
Koszuli (Górnoślązaka) w Gołąbku po­
wiat tucholski i jakie sa następstwa
tych metod. Sprawa ta wymaga tem

więcej gruntownego wyjaśnienia, że

swego czasu przedostała się do gazet
notatką, uwłaczająca honorowi p. Ko­
szuli, ja,koby pomagał spekulantom
drzewnym Tymczasem okazało sie, że

p. Koszula ma koszule czysta.
Oto jak w r, 1923 sprawa kupna

drzew’a, specjalnie w nadleśnictw’ie Go­
łąbek sie przedstawiała:

Czternaście dni po zatwierdzeniu o-

ferty kupna przez Dyrekcje Lasów ku­
pujący winien był w płacić tylko Ms część
należytości, a za pozostałe % części
mógł wystarać sie w Dyrekcji Lasów o

prolongacie za złożeniem odpowiedniej
gwarancji bankow’ej: ta reszta była
płatna dopiero .1 października 1923 r. i
to w markach polskich. Za punktualne
W’płacenie pierwszej części kwoty był
odpowiedzialny rendant odnośnej kasy
leśnej, zaś co do punktualnego złożenia

gwarancji bankowej był odpowiedzial­
ny były kierownik oddziału rachuby i
kasowości przy Dyr, Lasów p. Jędra-
szezyk.

Firma Moddelsee zakupiła dn. 15. II .

1923 r. w nadleśnictw’ie Gołąbek 1183,31
m3 drzew’a użytkow’ego za cenę 225 000
mk. p. za metr. Jej ofertę zatwierdziła
Dyr. Lasów’. Według warunków sub-

misyjnych niebezpieczeństwo przeszło
na zakupującego z chwila zatwierdze­
nia submisji przez Dyr. Lasów, a więc
z chwilą zatwierdzenia warunków sub-

misyjnych powstał stosunek cywilno­
prawny jedynie pomiędzy Skarbem Pań
stwa a firmą Moddelsee.

Prawda jest, że firma M. dopiero w

dniu 14. IV . przekazała Vs część należy­
tości w wysokości 90 000 000 mk. p. przez
Bank Polski, Bank Krajowy w Bydgo­
szczy do Banku Ludowego w Tucholi,
lecz Bank Ludowy zwrócił przekaz po
zawiadomieniu Kasy Leśnej do P. Ban­
ku Krajowego. Mimo to wpłaciła firma
M. w lipcu 1923 r. 185 733 150 mkp. do

Dyrekcji Lasów, o czem doniosła Dy­
rekcja Lasów do Kasy Leśnej w Tu­
choli. Resztę zapłaciła firma M. na po­
czątku sierpnia 1923 r.

W dniu 5 maja 1923 r. wydało Mini­
sterstwo Rolnictwa (Wydział Leśnic­
twa) dodatkowe rozporządzenie, doty­
czące kredytowania należytości za drze­
wo (% części) za złożeniem gwarancyj
bankowych, opiewających na bony zło­
te polskie! To dodatkowe rozporządze­
nie miało również obowiązywać wstecz
co do kontraktów już zawartych.

Ówczesny dyrektor lasów p. Wacła-
wiak maiac wątpliwości, czy owo do­
datkowe rozporządzenie Ministerstwa

jest dopuszc,zalne ze stanowiska praw­
nego i ażeby nje narazić Skarbu Pań­
stwa na bezcelowe procesy, wysłał do
Prokuratorii Generalnej w Poznaniu
kierownika oddziału rachuby p. Żygen-
dę celem zaciągnięcia informacyj.
Prok. Gen. pouczyła p. Żygendę. że owe

dodatkowe rozporządzenie Minister­
stwa jest niedopuszczalne co do już za­
wartych kontraktów i że ewentualne

procesy z handlarzami sa zgóry prze­
grane.

Do tego samego wniasku doszła roz­
prawa dyscyplinarna przeciw p. dyr.
Wacławikowi, który nię stosował się do

rozciągnięcia tego dodatkowego rozpo­
rządzenia na kontrakty już zawarte.
Na rozprawie dyscyplinarnej w War­
szawie pięciu zawodowych sędziów u-

znało jednogłośnie, że to rozporządze­
nie nie może wpływać na kontrakty, za­
warte przed jego wydaniem. Dlatego p.
Wacławik uwolniony został zupełnie od
zarzutu ukrzywdzenia Skarba Pań­
stwa.

Wskutek zapłacenia należytości
przez firmę M. według powyżej poda­
nych warunków subniigyjnych p. nad­
leśniczy Koszula zezwolił na wywózkę
drzewa, nie stosując sie do rozporzą­
dzenia dodatkowego Ministerstwa, o

którem też on nic nie wiedział, ponie­
waż Dyr. Lasów nie podała go do wia­
domości nadleśnictw. Naraz wytoczo­
no przeciw p. Koszuli postępowanie
karne, zarazem obłożono jego mienie
aresztem i wytoczono mu proces cywil­
ny o odszkodowanie za szkody, ponie­
sione przez Skarb Państwa, wskutek
dewaluacji w wysokości 29 429 złotych.
Takie postępowanie było już nielegal­
ne,bo należało sie wdrożyć przeciw nie­
mu w razie wąt,pliwości służbowej na

razie tylko postępowanie dyscyplinar­
ne, gdyż p. K . był urzędnikiem stabili­
zowanym. W tem świetle postępowa­
nie przeciw p. Koszuli wydaje §ię bar­
dzo dziwne.

Dnia 18. XII . 24 r. odbyła się przed
Izba Karna w Chojnicach główna roz­
prawa, na której p nadleśniczego K.

po śeisłem i dok ład nem zbada niu spra­
wy zupełnie uwolniono i w wyroku
nadmieniono, że P, K. cierpiał areszt

śledczy przez 7 miesięcy zupełnie nie­
winnie. Założona przeciw temu wyro­
kowi rewizja przez Prokuratorię do
Sądu Najwyższego w Warszawie zo­
stała odrzucona, a koszta postępowania
znów (jak poprzednio) nałożono na

Skarb Państwa,
Areszt rzeczowy, nałożony w spra­

wie cyw’ilnej, został przez wyrok Sadu
Powiatowego w Tueholi zniesiony. Lecz
wskutek rewizji przez Skarb Państwa
Izba Cywilna Sądu Okręgow’ego orze­
kła uchwała z dnia 16. IV. 24 r,, że a-

reszt pozostaje w mocy. Na podstawie
tego wyroku i z polecenia Sadu Ok;ego-
wego w Chojnicach wykonał komornik

sadow’y Dąbrowski ponow’na egzekucję
i to dopiero po upływie 3 miesięcy, czy­
li 16. VII. 24 r., co w’edług procedury
cywil-nej było bezpraw’ne. Dnia 6. IX.

sprzedał droga przymusowej licytacji
całe mienie p. K ., i to bez poprzedniego
zawiadomienia p. R. lub jego zastępcy
prawnego, adwokata Behnkiego w Choj
nicach. Sprzedawa,ł rzeczy p. K. za

bezcen i przeważnie bez natychmiasto­
wej zapłaty. Nabvwcy nie wiedzieli
też przeważnie co kupują, ponieważ
dużo przedmiotów zna,jdowało się w

skrzyniach i szafach zamkniętych.
P. K, wniósł przeciw Skarbowi Pań­

stwa skargę c zwrot nieprawnie sprze­
danych przedmiotów i spór znajduje

się obecnie w postępowaniu dowodowem
w Sadzie Okręgowym w Choinicaeh.

Na rozprawie dnia 6. VI . br. zapro­
ponował przedstawiciel Prokuratorii Ge­
neralnej zastępcy prawnemu p. K. ugo­
dę i zlikwidow’anie wszystkich proce­
sów. Więc można sie spodziew’ać, że

p. K. w’krótce zostanie odszkodowany.
Trzeba jeszcze nadmienić, że po roz­

prawie dn. 18 XII. 24 r. zjawił sie w

Chojnicach referent prawny Dyr. La­
sów p. Popiel, jako wywiadowca i py­
tał sie pewnych urzędników, czy nie
w’iedza coś now’ego, coby sie nadało do
wdrożenia ponownego postępowania
przeciw p. K.! Tak ciężko pokrzywdzo­
no p. K . moralnie i materialnie i to

przez nielegalne postępowanie władzy
przeciw niemu.

A A /

A teraz odw’rotna strona medalu,
św’iadcząca, że z winy pewnych ludzi
skasb państwa poniósł ciężkie straty,
a do odpowiedzialności nikogo nie po­
ciągnięto. Oto z jednego nadleśnic­
twa pomorskiego mamy następujące
informacje: W dniu 21 stycznia 1924 r.

podczas przetargu drzew’a ofiarow’ano
za metr 37,10 zł., ale Dyrekcja Lasów w

Toruniu oferty nie zatwierdziła. Od­
były sie potem kolejno jeszcze cztery
przetargi. Podczas ostatniego oferta
spadła do 14,33 zł. i znowu zatwierdzo­
na nie została. Z masy 2 275 metrów u-

było w’ tym czasie około 450 m. (przez
wyschnięcie). Łatwo obliczyć, jaką
jest w’ rezultacie strata skarbu państwa.

Podobnie stało sie w kilku innych
nadleśnictwach, za co jednak nikogo
do odpowiedzialności nie pociągnięto.
A teraz jak w świetle takiego postępo­
wania wyglada sprawa p. Koszuli, któ­
ry zupełnie bezpodstawnie musiał cier­
pieć za zarządzenie władzy przeło­
żonej ?

Francja I Anglja przeciw
agitacji bolszewickiej.
Wiedeń, 7. 7. (PAT) ,,Ń. Fr. Presse"

donosi z Paryża: Ambasador francuski
w Moskwie, Herbette, przedsięwziął, jak
słychać, kroki u Cziczerina, by podkre’
ślić obawy rządu francuskiego z powodu
propagandy trzeciej międzynarodówki W
Marokku i na Dalekim Wschodzie.

Londyn, 7. 7. (PAT) W odpowiedzi na

interpelację konserw’atystów, czy wobec
zaniepokojenia w Anglji i dominiach js
powodu propagandy bolszewickiej, nie

b)yłaby wskazana dyskusja w sprawie
stosunku Anglji do Rosji sowjeckiej,
Baldwdn oświadczył, że rząd przed ferja-
mi parlamentarnemi nie ma czasu ną
przeprowadzenie takiej dyskusji.

Wykrycie sprawców kradzieży
w bazylice św. Piotra.

Rzym, 7. 7. (PAT) Policja wykryła
głównego organizatora kradzieży, doko­
nanej w skarbcu bazyliki św. Piotra o-

raz trzech wspólników kradzieży. Skra­
dzione cenne przedmioty odzyskano z

powrotem.

Samochodem z Algieru do Kapstatu.
Londyńska Telegr. Company donosi

z Kapstadtu, że przybył tam kapitan fran­
cuski Delingette oraz jego małżonka, którzy
pierw’si przejechali samochodem ląd afry­
kański z Algieru do Kapstadtu. Podróżni
zostali entuzjastycznie powitani przez ty­
siączny tłum. Delingette oświadczył, że

przejazd samochodem przez Afrykę jest
obecnie możliwy nietylko z punktu widzenia

sportowego, ale i komunikacji.

Wizyta duóska w Rydze.
Ryga, 7. 7. (PAT.) Przybyła tu eskadra

duńska. W dniu dzisiejszym mają tu

przybyć również trzy włoskie okręty wo­
jenne.

Chióska solidarność.
Chińska izba handlowa w Szanghaju

ofiarowała na rzecz strajkujących w Szang­
haju S( 0 000 dolarów.

Górka Tołstoja o swoim ojcu,
Eaga. 6. 7. (Pat.) Przybyła tu córka

Tołstoja w celu urządzenia odczytów o

tragediach rodzinnych pisarza,
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Pokłosie z bydgoskiego
procesu kolejarzy.

Proces bydgoskich kolejarzy, oska­
rżonych o komunizm odbił sie szero­
kie mechem w prasie polskiej.

Oczywiście pisma lewicowe, jak ,,Ro­
botnik" warszawski itp. przedstawili
całą rzecz jako mafję, ukuta przez po­
licje śledcza, dla pognębienia ludzi

,,prawych".
Pisma, które otwarcie nie przyznają

się do lewicowych zabarwień, cały pro­
ces rozwiązują formułka dzielnicowo-
ści,

Olbrzymia większość prasy zajęła
dosłownie nasze stanowisko, jak ,,Sło­
wo Pomorskie", ,,Kurier Pozn." itd.

Oto co pisze ,,Dziennik Poznański":
Na tle takiego właśnie wyroku war­

to przypatrzyć sic rezultatom tych czte­
rodniowych rozpraw, prowadzonych

zresztą nader skrupulatnie i żmudnie.
Toku ich zaś pilnowali bardzo troskli­
wie trzej augurzy palestry. sprowadze­
ni aż z Warszawy, a których specjalno­
ścią iest jak widać, pilnowanie, aby w

Polsce włos z głowy nie spad! żadnemu
z polskich wielbicieli krwawego Lenina
i Dzierżyńskiego. Takich to obrońców
sławę zdobyli sobie już zasłużenie nie­
doszły kandydat na prezydenta pań­
stwa, p. mec . Śmiarowski, dalej filar
P. P . S ., przemyślański dr. Lieberman,
wreszcie znany już z niedawnego tu

procesu komunisty Wnuka adw. Bot-
ner. Wszyscy trzej, należy im to przy­
znać, walczyli w obronie bydgoskich
aspirantów do krwawego przewrotu,
niczem lwi okrutni. Poseł Liehermann
nawet rozprawy nad reforma rolna w

Sejmie porzucił, choć z pomocą nie tacy
jak on właśnie polskich ,,obszarników"
koniecznie z torbami puścić się zawzię­
li. Ich klienci na ten raz to skromnie

tylko sytuowani kolejarze. Mimocho­
dem też przychodzi na myśl, skąd oni
biora na tak sute honoraria adwoka­
ckie. bez upewnienia, których tacv po­
tenta,ci ,,prawa i słuszności", jak Śmia­
rowski et tutti quanti, krokiem się chy­
ba nie rusza z Warszawy.

I dalej ,,Dzień. Pozn." podaie kom­
promitujące wielce szczegóły, dotyczą­
ce oskarżonych z przewodu sadowego.

Chyba dość próbek i cytatów cztero­
dniowych rozpraw bydgoskich. Ujaw­
niły one nader gorliwa robotę członków
bydgoskich ,,jaczejek", które uwiły so­
bie gniazdka wśród kolejarzy tego jak­
by odcinka, tak niesłychanie ważnego i

odpowiedzialnego pod względem strate­
gicznym.

Czy wiedziały o tej działalności wła­
dze nadzorcze oskarżonych kolejarzy i

czy spełniły swoją co do tego powin­
ność?...

Wyniki rozpraw mówią o tern bar­
dzo wymownie. Wyższy np. urzędnik
kolejowy p. Stecewicz, obowiązany czu­
wać nad doborem jakościowym pod­
władnych swoich, wydaj e przed sadem
o oskarżonych świadectwo jako o ,,lu-

Bandyci gotowi do napadu...
Z Mińska donoszą, że w obecne i sy­

tuacji dywersantów nastąpiły nastepu-
? jące przegrupowania: Na pograniczu
| Starobina stoją 3 bandy po 75 ludzi pod
? dowództwem: Małachowicza, Ulmy i

Siergiejki. Bandy te były ćw’iczone w cia
i gu 2 miesięcy w Homlu i 28 czerwca zo-

s stały rzucone do Starobina. Dyw’ersan-

ci zaopatrzeni są w karabiny maszyno­
we, ręczne, w granaty. W rejonie M i!­
no—Drogonowo formuje sie banda pod
dowództwem Ferdnika. W miejscowo­
ści Błonie w powiecie Ihumeńskim two­
rzy się banda pod dowództwem Chom-
czenki.

Zawalenie się gmachu 5 piętrowego.
200 par tańczących pod gruzami.

Dnia 4 b. m. rano o godzinie 4 zawa­
lił się 5-ciopiętrowy budynek Pickwick
klubu w Bostonie w chwili, kiedy pomi­
mo późnej pory 200 tancerzy obchodziło

uroczystość narodow’a uzyskania nie­
zależności. Z liczb osób wydobytych z

moegacsff.- ,
-

pod gruzów 40 już zmarło w szpitalach
inni sa mniej lub więcej ciężko ranni.

Przyczyny katastrofy należy dopatry
wać się w7 robotach ziemnych, prowa­
dzonych w! pobliżu budynku, które pra­
wdopodobnie osłabiły fundamenty jego,

Manifestacia na cześc ks. adm. Hlonda.

Z okazji przyjęcia ks. administrato­
ra dra Hlonda odbył się na jego cześć

wspaniały pochód z pochodniami w

Król. Hucie. W manifestacji, mimo, że

odbyła sie przy względnej pogodzie
wzięły udział tysiące uczestników.

Pochód wywarł imponujące wraże­
nie. Niezadowolona jest tylko — oczy­
wiście --r- ,,Kattowdtzer Ztg.", która roz­
goryczona iest z powdu pochodu, stw’ier
dzającego tak wybitnie polskość Król.

Huty.

dziach dobrej woli". Twierdzi też z bu­
dującym zaiste spokojem, iż podw!ładny
sobie materiał dokładnie zdołał ,,prze­
siać". tak iż mu .,pozostał tylko nailep-

’

szy". I co powiedzieć o tej jego prze-
r nikliwości służbowej, gdy wśród tego
1 ,,najlepszego" materiału błąkają sie ie-
I szcze bezkarnie tacy w’łaśnie, jak owi

14-tu? . .

’ Gdzież była iednak policja bydgoska,
zw!łaszcza ta tajna, skoro takie Wnuki

;i Grześkowiaki mogły tak długo i tak
i skutecznie prowadzić swą krecia robo-
i tę pod fundamentami Rzeczypospoli-
| tej? . . . Owszem, policja ta spełniała
Ś swój obowiązek ,jak najlepiej. Prow’a-
ś dziła ona jak najdokładniejszy biule­

tyn całej roboty Wnuków i Grześkowia­
ków!, chodziła im wciąż po piętach, u-

miała w’ślizgiwać sie niepostrzeżona na­
wet na zakonspirowane schadzki ko­
munistyczne, miała dokładne z nich

protokóły. Informowała też o tern wszy-
stkiem Dyrekcje Gdańska, ale nawza­
jem od niej cóż otrzymywała? . . . Oto

pouczenia, iżby się ,,w wewnętrzne
sprawy kolejowe absolutnie nie mie­
szała."

,,To też ta w!łaśnie policja bydgoska

I
zawdniła bezwzględnie w iednem: oto

nie dopuściła ona w swei gorliwości
służbow!ej komunistów w Bydgoszczy

| do tego momentu, jak to miało mieisce

np. niedawno w Sofii. Tam w!prawdzie
wysadzono w powietrze część soboru,
przyczem z góra 100 ludzi śmierć ponio­
sło, ale zato sad sofiiski miał pełna
możność w!yrobienia sobie przekonania
o karygodności i karalności przestęp­
ców.

Tymczasem przew/ód sadowy byd­
goski był taki ubogi w rezultaty fakty- i
czne (próbki zacytow!ane pow!yżej jakże |
to wyraźnie mówią . . .), iż prokurator
p. Janiszew!ski musiał się zrzec rozpra­
w’y oskarżenia aż do 12 podsadnych, a

karalność Wńuka i Grześkowiaka pozo­
stawić uznaniu trybunału.

Ten uznał za słuszne uw!olnić i po- ś

zostałych dwóch, w’ychodząc z tego ści- i
śle praw’nego punktu zapatrywania, iż ;
żadnemu z oskarżonych jakiegoś kon- ’

kretnego czynu nie udowodniono.
Tego rodzaju obrót rzeczy udowa­

dnia niezbicie rzecz jedna. Oto policja
bydgoska działała tu jakby na szkodę
dobrego imienia sadu. Nie dając bo­
wiem aż do końca doprowadzić oskarżo

nym ich niecne dzieło, odebrała w ten

sposób trybunałowi możność zasadze­
nia obwinionych ściśle według litery ;

prawa. Publiczność iednak, która przez S
4 długie dni, przysłuchiw!ała się, jak S

ten i ów podsadny groził wyrżnięciem
księży itd., ta publiczność pojąć nie mo­
gła, iż te rzeczy niekiedy nie podpadała
pod literę prawa. Nic dziwnego. Tego
zwykły laik zrozumieć nie może.

Ale to już tylko jego całkowita wina.
Tyle ,,Dziennik Poznański". Zbliża

się termin, rozprawy kilkunastu kole­
jarzy tczewskich, oskarżonych o komu­
nizm. Jak się dowiadujemy, i na tę
rozprawę przyjeżdżają, zachęceni nowo

dzeniem w Bydgoszczy, trybuni ,,uci­
śnionej niew!inności", pp. Libermann,
Śmiarowski, no i p. Botner.

I tam będziemy śledzić owe ,,kon­
kretne" czyny, które sięgaja od Bydgo­
szczy aż do Pucka.

2 KRAJU.

Gdy Wisła opada, Bug i Narew

przybiera.
Wisła pod Warszawa w dalszym cią­

gu obniża swój poziom, jakkolwiek bar­
dzo powoli, a to z powodu znacznych o-

padów deszczowych, które wywołały
Przybór Bugu i Narwi oraz zwiększyły
napór wód w dolnym biegu Wisły.

Zgon senatora Bruna.

Jak donoszą pisma, wczoraj zmarl
w Warszawie ś. p . senator Stanisław
Gustaw Brun.

Min. Sikorski w aamizoaie
nad Bugiem. 1

Minister spraw’ wojsk, gen. dyw. Si­
korski w towarzystwie szefa oddziału I
sztabu generalnego gen. bryg. Zająca
przybył dnia 6 lipca do Brześcia nad

Bugiem celem odbycia raportu z dowód­
ca korpusu, dowódcami dywizji piecho­
ty i brygady kawałerji i dowódcami
pułków wszystkich rodzajów broni, dys­
lokowanych na terenie korpus.

Warszawa czci pamięć OkrzejŁ
W ub. niedziele, jako w 20-lecie

śmierci Stefana Okrzeji odbyła się uro­
czysta akadem,ia. Miasto uczciło pa­
mięć bohatera walki o w’olność;
chrzcząc jego imieniem jedna z ulią,
zaś wojsko jedna z bram Cytadeli.

Poświecenie kamienia węgielnego
pod Instytut aerodynamiczny.

Dnia 7 lipca o godz. 5 po poł. odbyło
sie pośw’ięcenie kamienia węgielnego
pod instytut aerodynamiczny, którego
budow’ę już rozpoczęto.

Instytut stanie na gruntach politech­
niki Warszawskiej, przy ul. Topolowej,
róg Now’ov/iejskiej.

Na uroczystości był obecny P. Prezy-ł
dent Bzeczypospolitej.

Brat posła Pieniążka wspólnikiem
bandy.

,,Gazeta Poranna", wychodzącą w6
Lw’owie, donosi, że aresztowany za

w!spółudział w rabunkach szajki Mat­
kowskiego, Andrzej Pieniążek z Ma­
?kówki, jest bratem posła na Sejm w

Warszawie. Wiadomość te w najwyż­
szym stopniu sensacyjna notujemy z o-

bowiazku dziennikarskiego, zaznacza­
jąc, że należy wyczekać na jej spraw­
dzenie.

Kupujcie smaczne i zdrowe

Kanolda
to

cukierki śmietankowe.
Do nabycia w każdym składzie cukierków.

Przed naśladownictwem wystrzegać się.

St. Srandowski. 66

Insi Sknti i m li(te.
Powieść w 3 częściach.

Część I i H spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg’ dalszy)
Jakoż domysły go nie zawiodły. Nad

W’ieczorem ujrzał córkę, otuloną w szal
turecki, jak wyszedłszy z werandy skie­
rowała się prosto ku altanie. Wszedłszy
do niej, natychmiast wspięła się na ław­
kę i poczęła szukać listu na belce. Gdy
go nie znalazła, rozglądała się po ziemi,
jak gdyby w przypuszczeniu, że zleciał
z belki. A potem siadła na ławce i przy­
łożyła chusteczkę do oczu. Płakała...

Skower z zaciśniętemi zębami i dygo­
cząc ze wzruszenia, wrócił do swego mie­
szkania i jął przemyśliwać, co teraz ro­
bić. Miał dowód w ręku, że jego córka
stoi nad brzegiem przepaści. Jeszcze tro­
chę natarczywości ze strony księcia, je­
szcze jeden śmiały szturm — a stoczy się
w nią i będzie zgubioną.A

Postanowił ją ocalić — ale jak? Iść

prosto do księcia albo do księżnej i po­

wiedzieć im: ocaliłem wam dzieci — sio­
stry — od śmierci, nie gubcież teraz wy
mojego dziecka^... Taki krok wydawał
mu się najprostszy, ale on odkrywał też

wszystko,^ co miało zostać wieczną ta­
jemnicą. I pytanie, czyby mu tak łatwo
uwierzono, że jest ojcem Sękówńej. Ksią­
żę mógłby mu drzwi pokazać, usunąć go
na zawsze z pałacu. A gdyby mu nawet
i uwierzono, to czyż miłość dwojga zako­
chanych rozbije się o takie skrupuły?
Mogłoby to odnieść wprost przeciwny
skutek, i Sękówna, z desperacji nad
swem pochodzeniem, gotowa tern łatwiej
rzucić się księciu w objęcia.

Nareszcie - zdawało mu się — zna­
lazł półśrodek, tymczasowy, aby prze­
rwać a przynajmniej utrudnić księciu
romans z guwernantką. Napisał do starej
księżnej list anonimowy, dołączył do nie­
go list pisany przez księcia do Sękówńej,
i upominał ją jako matkę, aby zapobie­
gła, póki czas, temu stosunkowi. List

jeszcze późnym wieczorem wrzucił do

skrzynki.
Na drugi dzień około południa zau­

ważył już skutek swego anonimowego
doniesienia. W pałacu zawrzała jakaś
burza, musiała się rozegrać jakaś scena,
o której wieść przez służbę pokojową
przedostała się prędko do oficyn. Według
niej między starą księżną a jej synem
Romanem przyszło do gwałtownej kłótni,

po której księżna rozpisała listy do
członków rodziny, zapraszając ich na na­
radę familijną.

W godzinę później gruchnęła wieść,
że książę opuszcza pałac i jedzie na dłuż­
szy pobyt na ’W’ieś na zamek.

A nad wieczorem wiedzieli już wszy­
scy i mówili głośno o tern, że Sękówna
straciła swoją posadę i wyjeżdża do Byd­
goszczy. Stało się to po gw’ałtownej sce­
nie między nią a księżną, podczas której
ta ostatnia czyniła Sękównie gorzkie wy­
rzuty, nazywając ją dziewczyną bez czci
i w’iary, bez wstydu i ambicji.

Późny wieczór przyniósł gorsze je­
szcze wiadomości. Książę Roman docho­
dził w niezwykłe en’ergiczny i bruta,lny
nawet sposób, kto list wykradł z altany
i posłał go księżnie. Podejrzenie zwró­
ciło się przedewszystkiem przeciw służ­
bie pokojowej. Starego kamerdynera Pa­
wła książę dw’a razy uderzył rajtpajczą,
a potem wpadłszy we furję, pokojową
księżnej chwycił za ramiona i trząsł nią
tak, że bluzkę na niej potargał.

Jednem słowem w całym pałacu do

drugiej w nocy nikt oka nie zmruży!.
Służba chodziła wylękniona, każdy drżał
o swoje miejsce, o swoją skórę nawet.
W oknach księżnej świeciło się do póź­
nej nocy i migały w nich sylv/etki róż

nych krewnych, którzy na zaproszenie
księżnej zaraz przybyli. Na zakończenie

i tej ogólnej burzy guwernantka ciężko

się rozchorowała i musiano w n,ocy bie­
gać dla niej po doktora.

Skower w najwyższem wzruszeniu ło­
wił te nowiny i cieszył się niemi. Nawet
wiadomość o chorobie córki mało go do­
tknęła. Lepiej że trochę pochoruje —

perswadował sobie — niż żeby miała zo­
stać metresą księcia.

Następny dzień był od samego rana

duszny. Najwięcej zdziw’iło wszystkich,
że książę pierwszym rannym pociągiem
na życzenie matki w’yjechał na zamek.
Nie wiedziano nic o jego wyjeździe, bo
nawet na kolej udał się nie powozem,
tylko sprowadzoną z miasta dorożką.
Wiadomość o tern przyniósł jeden z lo­
kai, który chodził na pocztę z telegra­
mem, aby ze zamku przysłano na stację
konie po księcia. -

W południe głośnem już było, że Sęł
kówna, która tymczasem przyszła do sie­
bie, pakuje sw’oje kufry i za godzinę wy­
jeżdża. Skowerowi na ’w’iadomość o tern

ścisnęło się serce. Wiedział, że teraz i on

opuścić będzie musiał służbę u książąt
Włodzimińskich i przenieść się do Byd­
goszczy, aby tam dalej nad córką czu-

; wać, głównie z obawy, czy książę nie bę-
I dzie się starał w Bydgoszczy zbliżyć się
l do niej i swe sieci na nią zarzucać. To

Aż cieszył się jej wyjazdem i postanow’ił
A trzech dni sam za nią wyjechać —

by nagle zaw’ołano go do księżnej...
’

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zjazd Nauczycielstwa
Polskiego.

Nasz bratni organ ,,Głos Pomorski"1 podaje:
’ Z okazji Pierwszej Pomorskiej Wystawy od­
był się w ub. niedzielę w Grudziądzu ogólny
Zjazd Nauczycielstwa Polskiego, zorganizowany
przez pomorski zarząd okręgowy ,,Stowarzysze­
nia Chrześc.-Narodowego Nauczycielstwa Szkół
Powszechnych"". O godz. 8,3Ó odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo w kościele seminaryjnym, w

którem brał udział minister oświaty p. Stan.
Grabski oraz wielu przedstawicieli władz
1 urzędów.

W auli gimnazjum żeńskiego o godz. 10 przed
poł. za,gaił zjazd i powitał gości prezes pomor­
skiego zarządu okręgowego p. poseł. Nowicki.
Zjazd zaszczycił swoją obecnością minister o-

światy p. Grabski, dalej wojewoda pomorski,
p. dr. Wachowiak, kurator okręgu pomorskiego
Rierner, starosta krajowy dr. Józef Wybicki,
starosta grudziądzki Ossowski, prezydent miasta
Grudziądza Włodek, ks. dziekan Dembek, poseł
lirzywiński, dyrektor seminarjum nauczyciel­
skiego ks. Pełka, Janicki, przewodnicząca Tow.

Czytelni dla Kobiet, Kruszonowa oraz przedsta­
wiciele kuratorjum pomorskiego i inspektorów
szkolnych itp.

W przemówieniu swem poseł Nowicki pod­
niósł, iż P.olska, po załagodzeniu kryzysu gospo­
darczego, powinna się zająć zabezpieczeniem
morza polskiego. Sprawa ta nie jest dla nas

prestyzem, lecz jest to kwestja bytu. Dzień dzi­
siejszy jest dniem wielkim dla nas, bo raczył
przybyć tu sam pan minister oświecenia publi­
cznego. W imieniu zaś zebranych p. pos. Nowi­
cki wita jak najserdeczniej pana ministra, który
specjalnie zwróci uwagę na szkolnictwo na Po­
morzu. Dalej ,p. pos. Nowicki wita dalszych
przedstawicieli urzędów i władz.

Nastę.pnie głos zabrał p. nmister oświaty
Grabsk-i, zwracając uwagę, iż przedewszystkiem
należy w Polsce przygotować siłę gospodarczą.
Musimy rozwinąć nasz przemysł i dlatego wła­
śnie jest dobre zorganizowanie takich wystaw
jak w Grudziądzu. Jednakże siła materjaina
nie wystarcza, potrzebna jest również siła mo­
ralna i duchowa. Że siła ta jest najważniej-
szem u Indu, z tego musimy sobie zdać wszyscy
sprawę a przedewszystkiem rozumieć to musi
nauczycielstw,o.

W dalszym ciągu, p. minister wyraża obawę
co do wychowania obecnego pokolenia. My —

nasze pokolenie wyrosło na romantycznej poezji
na Mickiewiczu,.który nauczył nas kochać Pol­
skę w niewoli. Dzieciom naszym — chwała Bogu
— Mickiewicz tego j.uż nie powie co nam powie­
dział, gdyż obecnie ży,jemy w odrodzonej Polsce.

Musimy, więc dzieci uświadomić, iż mamy obec­
nie tę oto Polskę, o której marzyliśmy, musimy
uwagę, młodzieży zwrócić na wielkie ambicje hi­
storyczne.

Dużo ludzi osłabia naszą silę gospodarczą,
ponieważ twierdzą, że ciągle jest’źle w Polsce,
że zawśze czegoś brak a ,nie pamiętają, co było
w roku 1919 i 1920. Pesymizm taki nie jest wzma­
cnianiem sił, lecz osłabianiem. Nie było wypad­
ku w historji odbudowy państwa, jakiej obecnie
Polska dokonała,. Musimy więc uświadomić na­
szą młodzież w tym kierunku. Polska nigdy nie

przestała istnieć, lecz tylko ciężko chorowała,
a obecnie przechodzi okres odbudowy, który po­
dobny jest do okresu Kazimierza Wielkiego.

Trzeba dzieci nasze wychować w duchu wzbu
dzania tej świadomości potęgi moralnej, tej wiel
kości Polski.

Musimy kształcić nasze przyszłe pokolenie
przedewszystkiem w kierunku wykształcenia
fachowego. Dlatego — mówił p, minister — ha­
słem mojem jest: ,,mniej uszyć, ale to co się
uczy dobrze nauczyć. Mniej analiz literackich,
ale więcej wyrażania się w języku polskim"-
2 pojęciem ,,pan" a ,,lud" trzeba skończyć, al­
bowiem dobry szewc jest lepszy od kiepskiego
literata. Nam potrzeba ludzi zdolnych do twór­
czej pracy. Jak najwięcej zatem trzeba pchać
dzieci do zawodów praktycznych, bo gdy ludzie

obcego pochodzenia nas wypchną, to będzie źle...

Szczególnie co do Pomorza p. minister ma w

swoim programie — o ile będzie w stanie to

przeprowadzić i będzie podkład materjalny —

poprzeć szkolnictwo zawodowe. Niemcy wyzy­
skują wszelkie niedomagania u nas i budzą po­
śród ludu naszego niezadowolenie, więc trzeba
zrobić tak, by naród nasz przekonał się, ż,e pań­
stwo polskie przyniosło im większy postęp i kul­
turę wyższą. Wtedy możemy być spokojni o Po­
morze. Wie!kiem naszem zadaniem jest rozwi­
nąć szkolnictwo zawodowe. Jeżeli postanowi na­
ród dojść do pewnego celu, to też dojdzie...

P. poseł Nowicki dziękuje p. min.
Grabskiemu imieniem zebranych za prze­
mówienie i zapewnia, że słowa te padły
na grunt dodatni, żyzny, że nauczyciel­
stwo polskie a przedewszystkiem pomor­
skie pójdzie drogą, którą wskazał p. min.
Grabski.

Dyr. gimn. w Grudziądzu, p. Augu-
styński, w imieniu szkół średnich i wyż­
szych pozdrawia zebranych i wyraża ży­
czenie, by nastąpiło dalsze zbliżenie w

kierunku jednolitej szkoły polskiej.
Obszerny referat na temat reformy

szkoły polskiej wygłosił prezes sejmowej
komisji oświatowej, p. poseł Stefan Soł-
tyk, zwracjąc szczególnie uwagę na

szkolnictwo średnie i zawodowe. Mówca
dowodzi, iż brak nam właśnie ludzi wy­
kształconych zawodowo. Stan szkolnic­
twa zawodowego jest rozpaczlisty dlate­

go też słusznie wysiłki ministra oświaty
idą w tym kierunku, by zreformować
właśnie ten dział szkolnictwa. Ogółem
mamy w Polsce 752 szkół średnich i tyl­
ko 829 szkół zawodowych, natomiast jak
stosunek ten przedstawia się u naszego
sąsiada? Otóż w Niemczech mamy na

około 2.500 szkół średnich — 26.226 szkół

zawodowych. W Polsce kształci się w

szkołach zawodowych około 4.060, nato­
miast w Niemczech około 2,600.000 mło­
dzieży.

Szkoły wyższe ilościowo rozwinęły się
u nas nadzwyczajnie, jednakże pod
względem jakości, trzeba i tu reformy.
Szkolnictwo powszechne jest szczególnie
na Kresach Wschodnich zupełnie niewy­
starcza,jące, stan budynków j est tana

wprost rozpaczliwy, a nauczycielstwo
składa się przeważnie z sił niekwałifiko-
wanych. Zmiana tych stosunków nie

cierpi zwłoki. U nas na Pomorzu mamy
w szkolnictwie powszechnem nauczyciel­
stwo kwalifikowane. Gorzej natomiast
w dziedzinie szkolnictwa średniego, gdzie
i na Pomorzu, nauczycielstwo jest nie-
kwałifikowane.

Pod względem ustawodawstwa panu­
je chaos, co kuratorjum — to inny- sy-

, stem wykształcenia i wychowania. Ustaw
o szkolnictwie wogóle nie posiadamy.
Przyczyną tego jest przedewszystkiem
fakt zmiany na stanowisku ministra o-

światy. Nie mamy również ustaw o sa­
morządzie gminnym, miejskim itp., bez
których nie można pomyśleć o zorgani­
zowaniu ustaw szkolnych. Obecny mi­
nister oświaty obiecuje, iż lukę tę uzu­
pełni i że na jesieni będzie wprowadzony
cały szereg ustaw dot. szkolnictwa.

Mówca zwraca dalej uwagę na to, iż
koniecznie potrzeba nam reformę wy­
chowania szkolnego, porusza sprawę, me­
tody nauczania i sprawę wychowania
kobiety polskiej. Musimy stworzyć u nas

typ obywatela polskiego, umiejącego dla
Polski pracować.

Po referacie posła Sołtyka, przyjętego
żywerni oklaskami, p. pos. Nowicki pro­
si, by nauczyciele we wszystkich organi­
zacjach dyskutowali, w jaki sposób re­
formować można szkolnictwo i dziękuje
posłowi Sołtykowi w imieniu zebranych
za przybycie i za treściwe słowa wy­
kładu.

Po odśpiewaniu ,,Roty11 uczestnicy
zjazdu udali się na Wystawę.

Zlot Sokoli w Grudziądzu.
Kułiminacyjnem punktem Wystawy

nazwać można zlot III okręgu (gru­
dziądzkiego) na placu Wystawowym,
który odbył się w niedziele, dnia 5-go
lipca.

O godz. 12-tej wyruszył pochód do
pobliskiego kościoła św. Krzyża n!a

Mszą św., którą odprawił Kuratus X.
Klunder. Na przedzie jechała konui-
ca i kołowcy gniazda Toruń. Po mszy
św. uformował się.pochód na boisko —

koszarowe. Mimo ulewnego deszczu
laki spadł. karna drużyna wróciła tak

jak wyszła z boiska, mimo przemocze­
nia. f

O godz. 2,30 uformował) się wspania­
ły pochód, który jak wyżej podałem u-

piększyło teraz gniazdo Toruń przez
przybycie oddz. konnego i kołowców, a

tem całą uroczystość uświetniało, za co

należy się uz;nanie prezesowi gniazda
Toruń druh, Feliksowi Kaube’mu.

Dzielnicę reprezentował znany, zasłu

łony i dzielny działacz sokoli druh Ma­
kowski z Torunia (prezes Dzielnicy drh
K, Mokrzycki nadesłał serdeczny tele­
gram z życzeniami). Z innycmh okrę­
gów byli: prezes okr. toruńskiego druh

Krzyżanowski z Torunia i zast. naczel­
nika druh Cieszyński z Brodnicy (ref.
Dzielnicy).

Po przybyciu na plac Wystawy od­
była się defilada przed sztandarami i

starszyzną, a następnie rozpoczęły się
ćwiczenia - tak młodzieży żeńskiej jak
męskiej — wspólne tychże Sokołów i
Sokolic. Podczas w’ystępu Sokolic przy­
był na boisko Minister Oświaty p. Stan.
Grabski wraz z b. ministrem Wybickim
(starosta krajowym) wojewoda Pomor­
skim dr. Wachowiakiem, prez. Włod­
kiemit.d.

Na życzenie p. ministra przerwano
ćwiczenia sokolic, by pokazać ćwicze­
nia sokołów. P. minister pochwalił dru­
żynę i życzył, by okręg III w roku przy­
szłym podwójny zastęp stawił (ćwiczyło
około 90 druhów).

Tak występy jak ćwiczenia na przy­
rządach oraz piramidy udały sie znako­
micie. Zasługa to główna naczelnika

okręgu III druha P. Dostatniego i jego
niestrudzonego zast. druh. Paczka z

Świec!a, to też licznie zebrana publicz­
ność darzyła drużynę niemilknacemi o-

klaskami.
Dla sokolstwa naszego była to miła

i serdeczna owacja, którą społeczeńst­
wo ćwic,zącym zgotowało.

Oby to zachęcić chciało licznych wi­
dzów, by wstąpili do sokołów i dla idei

sokolej z nami ramię przy ramieniu

pracować zechcieli. Zlot zamknięto o-

głoszeniem zwycięsców zawodów okrę­

gowych, które odbyły się przed 14 dnia­
mi w Grudziądzu, a który to wynik o-

głosił naczelnik okręgu druh Dostatni:
1) W zastępach młodzieży żeńskiej - u -

dział 4 zastępy I miejsce zdobywa za­
stęp I Świecie pkt. 1060 - II miejsce
zdobywa zastęp I Grudziądz pkt. 8555,
2) W zastępach młodzieży męskiej u-

dział. 3 zastępy: pierwsze miejsce zdoby­
wa zastęp Grudziądz pkt. 180Ó — II miej­
sce zdobywa zastęp Świecie 1382 punk­
ty. 3) W zastępach druhów udział IV

zastępy: I miejsce zdobywa zastęp Świe
cie pkt. 1860, II miejsce zastęp gniazda
Warlubie.

Z przyjemnością dzielę sie z wiado­
mością, że nasza kochana Warmia by­
ła reprezentowana przez druha Bóhma
z Gietrzwałdu, dzielnego bojownika i

niestrudzonego szermierza tej właśnie
idei na Warmii — Cześć mu zato,

Uznanie i podziękę należy wyrazić
niestrudzonemu prezesowi druhowi Wł.
Samolińskiemu, który nietylko spełnił
swe obowiązki jako prezesa okręgu, ale

służył nam godnym przykładem, jak te

obow’iązki sokole spełniać mamy pod
każdym względem. Następnie Komisji
gospodarczej, szczególnie druhnie Po­
znańskiej i druhom Ziemińskiemu. Ko-
narkowskiemu i Szubrychowi za pełna
pracę, szczególnie przy odżywieniu dru­
żyny - Czołem!

Wieczorem odbyła się zabawa tane­
czna w Bazarze przy licznym udziale
sokołów i sokolic. Bawiono się w naj­
lepszej harmonii do białego dnia. Tu­
taj na szczególna zasługują podziękę
skarbnik okręgu druh Szweczko i Mi­
siek.

Sokół.

Sukcesy wioślarzy poznańskich.
W niedzielę, 28 i poniedziałek, 29 czer­

wca br. odbyły się w Krakowie międzykłu-
bowe regaty na Wiśle. Z klubów poznań­
skich wyjechały do Krakowa Klub Wioślar­
ski w Poznaniu i Poznańskie Towarzystwo
Wioślarskie ,,Tryton". Osady obydwu to­
’warzystw odniosły w trzech biegach,.wktóryoh
uczestniczyli, pełne zwycięstwa.

Sukcesu przyniosły Sekcji wioślarskiej
A, Z. S . w Poznaniu również odbyte 29 bm.

regaty na Warcie, w których w biegu czwó­
rek wyścigowych zdobył Poznań na rok 1925
mistrzostwo Akademicldch Związków Spor­
towych.

Informują nas, że wszystkie zwycięskie
załogi klubów poznańskich przybędą w dniach
8 i 9 sierpnia na wszechpolskie regaty do

Bydgoszczy.

Grudziądz — miejscem zjazdów.
Od czasu otwarcia Wystawy Pomorskiej

niema dni, aby w Grudziądzu nie odbywały
sie jakieś zjazdy i kongresy. Sobota była
dniem zjazdu dziennikarzy. Przewodniczył
prezes Syndykatu Pomorskiego red. Teska
z Bydgoszczy.

W tę niedzielę radzili tam nauczyciele,
pszczelarze, drukarze i wydawcy gazet z Za­
chodniej Polski.

Poniedziałek był Dniem Spółdzielczo­
ści. Związek spółdzielni zarobkowych i go­
spodarczych, którego patronem jest ks se­
nator Adamski w Poznaniu, zwołał swoich
delegatów do Grudziądza na ważne narady.
Zjawiło się Około 500 delegatów. Przewo­
dniczył obradom prezydent miasta Grudzią­
dza — Włodek. Referaty wygłosiłi wice-
patroni Dr. Seydlitz, ks. senator Bolt i ks,
patron Adamski’

,
- ,s W tym samym dniu zauważyliśmy na

. wystawie uczestników zjazdu cechów fry-
ijerskich.

W tym tygodniu przybywa z Warszawy
oficjalna wycieczka posłów i senatorów z

marszałkiem Ratajem i Trąmpezyńskim na

czele oraz niektórych ministrów.
Na zakończenie Wystawy przyjeżdża Dr.

Mieczkowski, geńeralny dyrektor Banku

Polskiego.
Na niedzielę 12 bm. Komitet Wystawy

organizuje korso kwiatowe samochodów
i powozów -, z premjowaniem.

Nowy rektor uniwersyteu lubelskiego,
Na posiedzeniu Rady Biskupiej, od­

bytem w sali Senackiej Uniwersytetu
Lubelskiego, wybrany został Rektorem

wymienionej Uczelni, ks. prof. Józef
Kruszyński z Włocławka.

Ks. Kruszyński odznaczył sie jako
wybitna siła naukowa.

Ministerstwo Kolei dla swych
pracowników.

Mając na względzie niesienie pomocy
pracownikom kolejowym w zakresie pszczeł-
nictwa, ogrodnictwa oraz hodowli drobiu,
Ministerstwo Kolei uruchomiło przystoso­
wany do tych celów i zaopatrzony w mo­
dele i przybory wagon służbowy, który
kolejno objeżdża poszczególne Okręgi
wszystkich Dyrekcji P. K. P,

Z uwagi na korzyści, wynikające
z współpracy z organizacjami wymienio­
nych gałęzi gospodarstwa krajowego Mini­
sterstwo Kolei zaprasza niniejszem wszystkie
organizacje pszczelnicze, ogrodnicze, oraz

hodowli drobiu do przedłożenia list fa­
chowców — prelegentów znających wa­
runki, w poszczególnych okręgach dyrek-
cyjnych, którzy zechcieliby przy objazdach
tego wagonu wygłaszać odczyty z dziedzin

propagowanych, dla służby kolejowej i jej
rodzin, przyczem mogliby korzystać z nauki
i pokazów w wagonie wszyscy inni. zwo­
lennicy w danej miejscowości.

Koszta przejazdu prelegenta w razie

potrzeby poniesie Ministerstwo Kolei

względnie Dyrekcja Kolei Państwowych
danego okręgu, ewentualnie wynadgro-
dzenia prelegenta nawiałyby wziąść na

siebie organizacje.
Po otrzymaniu zgłoszeń Ministerstwo

Kolei ogłosi czas i przebieg wagonu po
każdym poszczególnym okręgu dyrek-
cyjnym.

Czy ślub cywilny i rozwody
bęs?ą w całej Polsce?

W wywiadzie prasowym oświadczył
min. sprawiedliwości, że w pełnym toku

są prace nad reformą prawa małżeńskiego.
Wzór projektu jest już przez komisję
kodyfikacyjną przygotowany. Z dotych­
czasowego przebiegu obrad można wnosić,
że przedmiotem rozważań komisji kody­
fikacyjnej w dziedzinie prawa małżeńskiego,
jest zamiar wprowadzenia ślubów cywilnych
i rozwodów.

Podajemy tę wiadomość z obowiązku
dziennikarskiego wstrzymując się narazie
od uwag. Red.

Heńk!a soda do prania i Wanszowa^

nia oszczędza mjdto i proszek rayd!w
Obniża tatepma)i§śnńenityśrodek ,

moczenia bielizny.
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Skandaliczne praktyki monopolowe
Wiemy wszyscy z ekonom]i społecz­

nej, iż monopol wogóle z zasady swej nie

jest zjawiskiem w gospodarstwie społecz-
nem korzystnem ani pożądanem. Mono­
pol bowiem dając wyłączność czy to pew­
nemu przedsiębiorstwu prywatnemu czy
też nawet państwu bardzo często uni­
cestw-ia przedsiębiorczość osobistą, przy­
czynia się do unicestwienia bodźca, ja­
kim jest poczucie własnego interesu,
wpływa ujemnie na rozwój myśli wyna­
lazków, udoskonaleń, wreszcie bardzo
często w niedostatecznej mierze zaspa­
kaja potrzeby spożywcy. Monopolista
czy nim będzie pryw-atne przedsiębior­
stwo, gmina czy rząd, ponieważ wówczas
staje się panem sytuacji na rynku, nie

obawiając się żadnej konkurencji, może

lekceważyć interesy spożywcy! wyzyski­
wać go, cożeśmy zdaje się, zdołali już
sami odczuć na papierosach i cygarach.

Ale czy tak być powinno? Prawda,
monopole istnieją, nauka nawet uznaje
ich w pewnych razach użyteczność, a na­
wet konieczność, jednak dla wprowadze­
nia tego systemu muszą istnieć pewne
poważne względy, które rozważyć i uwy­
datnić wypada, z zastrzeżeniem atoli, że
w stosowaniu monopolów nader oględ­
nym być trzeba i zbytnio nimi nie szafo­
wać. U nas atoli monopolizacja szeregu
produktów zakrawa na epidemię. W krót­
kim czasie zmonopolizowano tytoń, sól,
spirytus i zapałki.

Czy to było konieczne? Wszak całko­
wite usprawiedliwienie monopolu w ja­
kiejkolwiek bądź gałęzi produkcji czy
spożycia znajduje się w jego celu. O ile
ten cel poważny inną drogą osiągnąć się
nie da, o tyle tylko monopol zastosowany
być może i to z warunkiem, jak głoszą
zasady ekonomiczne, iż po osiągnięciu
celu monopol zniesiony być winien.

Co do celu, to może on być trojakiej
hatury: państwowej, finansowej lub na­
wet społecznej. Naprzykład produkcja
prochu strzelniczego we Francji, jako
mająca na celu obronę kraju, zmonopo­
lizowaną została przez rząd i monopol
taki jest natury państwowej.

Wszystkie nasze monopole są natury
czysto finansowej, gdyż rząd w pierw­
szym rzędzie pragnie przysporzyć sobie
d,ochodu. Czy jednak ten cel, który rząd
tak hazardownie chce osiągnąć w istocie

rzeczy został wszechstronnie przestudio­
wany? Czy przypadkiem nie jest ilłuzją?
Czy brano pod uwagę przy wprowadza:,
niu np. monopolu tytoniowego nietylko
odszkodowanie dla dotychczasowych
właścicieli fabryk tytoniowych i zwol­
nionych z pracy robotników, ale i utrzy­
manie dalsze licznej armji bezrobotnych
drogą systematycznych 28-cio tygodnio­
wych zapomóg?

Gdyby, przyjęto pod rozwagę tą waż­
ną okoliczność, może by nie tak pochop­
nie chwycono się tego środka dla ,,łata­
nia11 finansów naszych. Bo jeżeli się we­
źmie pd uwagę interes spożywcy to ten

stanowczo pokrzywdzony został. Za dro­
gie pieniądze truje się dziś marną pro­
dukcją.... A może istotnie rządowi nasze­
mu przyświecał inny cel aniżeli szybkie
robienie gotówki? Może cel wysoce hu­
manitarny walki z nikotyną; przez obrzy
dzenie społeczeństwu palenia tytoniu....
Tak jednak nie jest.... Fabrykacja własna

coprawda kuleje, ale za to popiera się
dość wydatnie produkcję niemiecką —

sprowadzając lepsze gatunki z Kolonji
z firmy Lóser i Wolf Knorr a gorsze z

Elbląga,.... nie mówiąc już o wydajnej
dość pomocy ,,importerów z Bożej łaski11

szmuglującycb za setki tysięcy złotych
cygar i papierosów z Gdańska i Niemiec
do Polski. Tak wygląda ,,cel" monopolu
tytoniowego...

Jak się w rzeczywistości przedstawiał
cel monopolu solnego również w nr. 144
Dzień. Bydg. starałem się odpowiednio o-

świetlić. Dziś atoli dodać muszę arcycie-
kawą wiadomość, która winna nareszcie
otworzyć oczy naszym posłom, iż kpin
ze zdrowego rozsądku publiczności i o-

kradania spożywców dopuszczać nie

należy.
Podwójmy monopol.

Wprowadzając monopol w handlu so­
la. rząd poza interesem finansowym,

o ile nam wierzyć wolno, kierował się
również i interesem społecznym... Oto
obawiając się, aby prywatne przedsię­
biorstwa dzierżawiące lub eksploatujące
własne żupy solne, nie zawiązały między
sobą, kartelu lub trustu, któryby drogą
wyśrubowania cen dążył do nadmier­
nych zysków z krzywdą obywateli, p.
Grabski postanowił ratować nas przed
,,krwiożerczością" saliniarzy i asekuro­
wał nas monopolem.

Otóż taki cel byłby bardzo chwalebny
i podyktowany nie tylko rozumem,
wspartym o zasady ekonomiczne ale i
sercem szczerze i prawdziwie kochają-
cem swych braci rodaków...., gdyby nie
małe ale....

Oto dowiaduję się, iż rząd, korzysta­
jąc ze swego monopolu, poczyna obda­
rzać monopolem pewnych wybrańców
losu, pewnych ,,benjaminków", odgrywa­
jąc z jednej strony rolę pośrednika, . z

drugiej zaś wprowadzając system nie­
znany dotychczas na całej kuli ziemskiej
system podwójnego monopolu, ,,monopo­
lu w kwadracie"...., mający na celu wy­
zysk spożywców i napędzanie za nic,
literalnie za nic setek tysięcy złotych do
kieszeni prywatnych spekulantów...

Bo i jakże inaczej to wszystko nazwać
i rozumieć, jeżeli się weźmie pod uwagę,
że rząd udziela na sól kąpielową gene­
ralne zastępstwo jedynie i wyłącznie fir­
mie ,,Real" Tow. Akc. w Warszawie, któ­
ra, płacąc w Inowrocławiu loco salina po
11 zł. 60 gr. za 100 kg., pobiera
w ładunkach wagonow. 17 zł. za 100 kg.
w ładunkach tonowych 18 zł. za 100 kg.
w ładunkach mniejszych 19 zł. za 100 kg.
i to wszystko loco Inowrocław....

Za cóż -— pytam się — hurtownik i

spożywca płaci ten haracz prywatnej
firmie? Czy może za kredyt udzielany
przez tąż? Nic podobnego... Gotówka za

sól musi wpływać do firmy ,,Real", a

tejże ,,nakaz" dopiero pozwala na zao­
patrzenie się w sól w Zupie Solnej w Ino­
wrocławiu....

Ciekawem byłoby się dowiedzieć kto
w Ministerstwie Skarbu podobny kon­
trakt zawierał i ile rząd na tej jawnej
i widocznej krzywdzie swych obywateli
zarabia ?

Niemniej ciekawym jest dla nas skład
Zarządu i Rady Nadzorczej tej szczęśli­
wej firmy, która bez trudów, zabiegów
i ryzyka zarabiać będzie po paręset zło­
tych na wagonie....

A monopol spirytusowy?
Ten system w spirytusie aczkolwiek

powołany do życia został l; 1. 25 r., ugrun­
tował się dopiero 1 Iipca br. Rzecz ja­
sna, iż wprowadzony został na mocy u-

stawy, nad którą ,,pocili się" już dygni­
tarze z dawnego zaboru rosyjskiego.

Pomijając szereg przepisów żywcem
zapożyczonych od ,,braci Moskali", jest
w tej ustawie i przepisach doń tyle kłó­
cących się z życiem ,,obowiązków", iż
nie można je pominąć milczeniem, gdyż
jeszcze czas je w praktyce zmodyfiko­
wać. A więc pomijam już sprawę, iż

prawo do dysponowania spirytusem po­
siadać będą tylko wielcy i zasobni w ka­
pitały, sięgające setek tysięcy złotych,
zwrócę tylko uwagę na te katusze, któ­
rym poddać się muszą ci wszyscy, którzy
mają szczęście posiadania rozlewni i dy-
styiarni. Przedewszystkiem więc muszą

się zaopatrzyć w specjalnie (według § 15
ustawy) umeblowane biuro dla pp. urzęd
ników akcyzy, przybywających na kon­
trolę. I zaiste może to i racja; gdyż przy­
bywa ich dość sporo, bo kontrolera kon­
troluje nadkontroler a tego ostatniego
p. inspektor itd. Zresztą ważne to jest
i z punktu widzenia książkowości. Poza

zwykłemi książkami handlowemi dla

samej akcyzy potrzeba ich cztery, a więc
książka produkcyjna (dla wykazania ile

przerobiono okowity); książka podręczna
W której po przeliczeniu na 100 % alko­
hol notuje się kto i w jakich naczyniach
i ile otrzymał; książka obrachunkowa
dla wódek gatunkowych i obrachunkowa
dla czystych. Z tych książek należy spo­
rządzać stale po dwa odpisy dla akcyzy
w celu stałej ewidencji i ,,kontroli",
a kontrola jest ścisła i sumienna dę tego
stopnia, iż przy rozlewie naprzykład

15 tysięcy litrów, gdyby ,,broń Boże" zo­
stało się producentowi przypuszczam
20 lub 30 litrów musi on za tę resztę
opłacić powtórnie akcyzę. Notabene je­
żeli mu zabraknie wskutek potłuczenia
naczynia, nieostrożnego rozlania lub t.p.
musi on sporządzać specjalny protokół
i tłomaczyć się dość gorąco. Ponadto su­
rowo jest przestrzegane prawo zapisy­
wania do książki komu i w jakich naczy­
niach została produkcja sprzedana bez

względu na to czy to było % butelki lub
cała. Czy to nie śmieszne, jeżeli się we­
źmie pod uwagę, iż w myśl tejże ustawy
§ 49 każdy obywatel nietylko wódkę a

więc przeróbkę ze spirytusu, ale sam spi­
rytus dla celów leczniczych, naukowych
łub domowych może w składzie jedno­
razowo nabyć w ilości 2 litrów. A więc
właściciela rozlewni krępuje się biuro-

kratycznem, prowadzeniem jakichś
księg meldunkowych, nic samo przez się
nie mówiących i nie stwierdzających,
gdyż można podać i fikcyjne nazwisko,
a przeciętny obywatel, dostając jednora­
zowo 2 litry, może przybyć do lokalu
kilkakrotnie i wynieść 10—50 lub nawet
100 litrów i produkować wódkę lub li­
kier takiej mocy w jakiej gustuje.

Jeżeli dodamy do tego, iż zgodnie z

ustawą wszystkie zakłady lec.znicze, le­
karze dentyści, weterynarze, aptekarze,
felczerzy i akuszerki mogą nabywać spi­
rytus do celów leczniczych w ilościach
nieograniczonych za okazaniem legity­
macji zawodowej, i że nie potrzebują pro­
wadzić żadnej książkowości, zaiste śmie­
szną się wyda prowadzenie tak skombi-

nowanej książkowości przez rozlewnie

i dystylarnie. Dla poszczególnych oby­
wateli istnieje prawo: zapłacić i brać bez

względu na to, co się z tero. robi.

Dystylator musi do tego dodać co zrcr

bił, jak zrobił, w jakich sprzedał naczyń
niach i komu i to, nie silniejszej mo;cy
jak 45 %.

I za te przyjemności dopłaca drogi
patent, opłaca wysokie i wielorakie por
datki i stale jest pod kontrolą nicaern
ulicznica. — Ćzy jest w tem racja stanu?
Niech osądzi publiczność i nasze przed­
stawicielstwo w Sejmie.

Dowcipnym jest również okólnik nr.

56/IV. z dnia 25/VI.’br., w którym naka,­
zuje się fabrykantom wódek iisieE. pole­
conym do dnia 20/VII. nadesłać ao Odt,
działu Państw. Monop. Spir. spis wyro­
bów z podaniem nazwy wódki, zawarto­
ści czystego alkoholu, domieszek i pojem­
ności butelek puszczonych w obrót z do­
łączeniem oddzielnie całej dekoracji bu­
telki (t. j. oryginalną etykietę, opaskę na

szyjce, kapsel względnie pieczęć lakową
każdego poszczególnego gatunku itp.).. .

I po co to? Czy Departament zamierza

urządzić wystawę alkoholową w Warsza­
wie? Bo chyba tylko w tym celu, gdyż
dodatkowo okólnik wspomina, iż termin
na wysyłkę trzech próbek wódek w ory-
ginahiem opakowaniu, będzie ogłoszony
przez Min. Skarbu w Monitorze Polskim,.
Ale wtedy należałoby w okólniku o tein
celu coś wspomnieć, gdyż praca nad?
zbieraniem i kolekcjonowaniem różno­
rodnych etykiet dla wystawy byłaby coś­
kolwiek wdzięczniejszą aniżeli dla czczej’
formy biurokratycznej.

Stanisław Sokołowski.

Zjazd Izb przemysłowo-handlowych.
W dniach 4 i 5 Iipca odbył sie w Gru­

dziądzu zjazd związku izb przemysło­
wo-handlowych Rzplitei Polskiej przy
współudziale przedstawicieli wszyst­
kich izb Małopolski, Śląska, Wielko­
polski i Pomorza. Poza sprawami or-

ganizacyjnemi obradowano nad szere­
giem aktualnych spraw gospodarczych.
Szczególną uwagę poświęcono sprawie
przemysłu młynarskiego oraz sprawie
przyjętego w projekcie ustawy systemu
ubezpieczeń pracowników umysłowych
na wypadek bezrobocia. Pozatem stwier
dzono potrzebę i konieczność zaprowa­
dzenia instytucji izb przemysłowo-han­
dlowych na terenie całej Rzplitei i o-

mówiono szczegółov/o akcję w tym kie­
runku. Postanowiono przyśpie(szyć

sprawę opracowania projektu zmian

taryf kolejowych na węgiel odpowied­
nio do obecnych stosunków gospodar­
czych, omówiono akcję izb przemysło­
wo-handlowych w kierunku popierania;
naszego bilansu handlowego i przemyt
słu krajowego. Nakoniec przyjęto re­
zolucję z wyrazami uznania dla p. wo­
jewody pomorskiego, jako honorowego
prezesa komitetu wystawy pomorskiej;
w Grudziądzu, której znakomite rezul­
taty delgacja izb przemysłowo-handlo­
wych miała sposobność na miejscu o-

glądać. Z okazji zjazdu izbą przemy­
słowo-handlowa w Grudziądzu wydała
obiad i raut, który zgromadził przedsta­
wicieli miejscowego społeczeństwa,
władz i prasy.

Bezrobocie w Polsce.

Podług danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy ostatnie tygo­
dniowe sprawozdanie z rynku pracy za

czas do 20-go do 27-go czerwca rb., wy­
kazuje ogólną przybliżoną liczbę 171 340

bezrobotnych.
W stosunku do poprzedniego tygo­

dnia liczba ta spadła o 540 osób.

Większą ilość bezrobotnych zatru­
dniły następujące miejscowości: Łódź
— 500 robotników wskutek wzrostu

pracy we włókiennictwie, Kalisz — 200
robotników — z powodu uruchomienia

fabryki pluszu, Ostrowiec — 640 robot­
ników — wskutek wzrostu pracy w za­
kładach Starachowickich, Przemyśl -

320 robotników z powodu uruchomie­
nia robót drogowych i budowlanych,
Białystok — 370 robtników, wskutek
wzrostu pracy we włókiennictwie. Na­
tomiast bezrobocie wzrosło w wojewódz
twie Śląskiem o 600 robotników i w So­
snowcu o 1100 robotników, wskutek re­
dukcji na kopalniach.
Jak Niemcy prowadzą rokowania

handlowe.

Paryż, 7. 7. (PAT.) ,,Tempsu stwierdza,
że Niemcy w toku rokowań handlowych
chcą nieustannie zyskać na terenie i nie
obcą zawrzeć traktatu handlowego z Francją
przed rozstrzygnięciem wielkich proble­
matów politycznych, znajdujących się
obecnie w zawieszeniu, a mianowicie ewa­
kuacji zagłębia Ruhry i Kolonji. Taktyka
niemiecka — pisze dziennik — stosowana

przy rokowaniach handlowych jest o wiele
więcej wynikiem dążeń politycznych, niż

następstwem konieczności interesów eko­
nomicznych. Jeżeli manifest ludowców—
pisze dalej ,,Temps" — zgodny jest’ z za­
sadami Stresemanna to należy stwierdzić,
że rząd Rzeszy stara się wprowadzić tu

bezpieczeństwa na teren, na którym po­
stawił go, wysuwając swe suggestje 9 lu­
tego b. r. z uboczną myślą otwarcia drogi
do rewizji traktatu wersalskiego oraz

zmiany swoich wschodnich granic. Na-
koniec dziennik zaznacza, że partji ludowej
udało się być może położyć kres kampanji
nacjonalistycznej przeciwko Stresemannowi
oraz zapobiec w ten sposób kryzysowi
ministerialnemu, ale nie ułatwia to nieza­
wodnie rokowań międzynarodowych, zmie­
rzających do konsolidacji pokoju.

Targi Wschodnie.

Wystawcom pragnącym wziąść u-

dział w tegorocznych Targach Wschod­
nich we Lwowie zwracamy uwagę, że

zgłoszenia na miejsca przesyłać należy
jak najśpieszniej do Biura Targów;
Wschodnich w Poznaniu, ul. Matejki 59,
tel. 63-35, które służy wszelkimi infor­
macjami.

Podatek wojewódzki od wyszynku.
W dniu 15 Iipca b. r . upływa termin!

uiszczenia I raty podatku wojewódzkie­
go od wyszynków za II półrocze 1924 r(
Począwszy od 15 Iipca na wypadek nie-(
uiszczenia I raty tego podatku Kasy;
Skarbowe liczyć będą 4%,. miesięcznie^
Odsetki zwłoki. ,
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Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Bydgoszczy, ulica

Kościelna 7, stanowiąca 16500

mśeokalny
z podwórzem ś 2 stajniami

obszaru 3 ary i 60 metr, kwadrat, zapisana pod
nr. 1824 mątrykuły podatku gruntowego i nr. 741
księgi podatku domowego rocznej wartości użytkowej
2880 marek i w chwili uczynienia wzmianki o prze­
targu zapisana w księdze gruntowej Bydgoszcz tom IB.
karta 144 na imię

a) Karola Rudolfa Kopii na z Bydgoszczy,
b) Marji Marty Szarmach w Bydgoszczy,
c) Ernesta Ottona KOplina w Szczecinie,
d) AnnyMałgorzatyKOplin zamężnej Gerięk w Hanau
e) Heleny Erny Kopii u w Berlinie,
f) Jana Karola KOplin w Bydgoszczy,

. g) Karola Georga KSplin w Bydgoszczy,
h) Elfrydy Doroty Koplin zamężnej Gomulskiej

w Bydgoszczy,
i) Elżbiety Gertrudy KOpłin owdowiałej Hadau

w Berlinie,
w niepodzielnej wspólności spadkowej zostanie dnia
22. września 1925 r. o godzinie 10 przed połud.
celem rozdziału spadkowego wystawioną na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 12.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 22. 6 . 1925 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar­
gu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenie ofert,
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy­
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy ozna­
czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale u-

względnione, a przy rozdziale ceny kupna do­
piero po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
wach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem
podać na piśmie, albo do protokołu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw,
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo przeciwienia się
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem

przybicia targu, postarali się o umorzenie lub
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomo­
ści, tylko do uzyskanej ceny kupna

Bydgoszcz, dnia 18 czerwca 1925 r.

Sąd powiatowy.
f-- ....... ........ —........ ".............. ’"""’

........... . 1

w sprawach cywilnych i karnych, mieszkaniowo-
spornych, podatkowych, poszukiwaniach krewnych
i znajomych w Ameryce udziela oraz przyjmuje wy­
pracowanie wszelkich wniosków, kontraktów najmu
i dzierżawy, statutów, itd.

Biuro ,,WAP" w/. Gdańska 162, U. ptr.
Telefon 1429. (obok Hotelu ,,pod Orłem") . (488

OBBwBeszcxeBBfick.

Postępowanie upadłościowe.
Do majątku kupca Kurta Hoffmanna, właści,­

ciela firmy ,,Handel Drzewa Opałowego ,,Carbon"
Kurt Hoffmann" zamieszkałego w Bydgoszczy,
ul. Śniadeckich 7, wdrożono z dniem dzisiejszym,
t. j, z dniem 6. lipca 1925 o godz 10 przed połud.
postępowanie upadłościowe. Zarządcą masy upa­
dłościowej mianowano kupca Maksymiljana Le­
wandowskiego w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 95.

Wierzytelności należy zgłaszać w sa,dzie najpó­
źniej do dnia 3. sierpnia 1925 r,

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po­
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 132 ustawy o upadłościach, wyznaczono w

żej wymienionym Sądzie pokój 12 termin na

dzień 25. lipca 1925 o godz. 19 przed po?. — zaś ce­
lem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter­
min na dzień 14. sierpnia 1925 o godz. 19 przed psi.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nawet poleca
się im. aby naipóźniej do dnia 12. lipca 1925
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich

rzeczy i o tern, czy przysługują im jakie wierzy­
telności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 8. lipca 1925 r.

Sekretarz Sądu Powiatowego. 16501

Us?asędowo koncesjonowane

kursy handlowe.
Udziela się: Książkowośei, pisania na maszynie,
stenografji, korespondencji, wystawienie wekslu itd.

16488 Zameldowanie przyjmuję
O. TOSBSBSEMU, Rewizor ksią,g

Jagiellońska 14. Telefon 1259. PAN

i Wapno niegaszone |

i Wagsoim i

l Ssltlaak i Dąbrowski I

ISp.zo,p. (11590 I

Bydgoszcz, Beni;tt 5 - Tel. ISO i 835 i
^nB^osassraBiaiBaBEBaB^rasraraaBsn^

ubiera się elegancko u

Waldemar’ °Mufylsteiri°
mistrz krawiecki

Pianina

debra nowe

od zł. a.SOO-
fgrWfiW

światowych firm
zł.

łiarmonje
od zł. 400.-

poleca w wielkim
wyborze z gw’aran­
cją na odpłaty do
J2 miesięcy (6970

L SSfiEM

Fabryka i.hurtow­
nia fortepianów

Bydgoszcz
, tytkoul. Śnl"aajećkłch 55

WssB- 88^r" J
G?udziądz

ui.erobiowa 4.-?e!.!!}s.
Śnieżna

ul. Tumska 3. - Tai.383.

ilgżaw slJift

nadającego się do interesu hławatnego
poszukują zaraz. ,Kto - wskaże eksp.
Dziennika Bydgoskiego pod n?. 1108 za

załącz, znaczka poczt (16378

Gdańska JOU Gdańska

Telefon 1355.

Skład materiałów angielskich. (11459

sra

HLAWIOLI
!

e k\ \ //n niszczy odcis!ki 6 brodawki a

14369] bezpowrotnie
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ajs. Kowalski.

Sziennih Bydgoski
zamawiać można

w następujących agenturach:

Bydgoszcz-Miasto.
Assmann, Hetmańska 25.
Apelbaum, Sieroca 2.
Brząkała, Zygmunta Augusta 19.
Błaszek, Sienkiewicza 23,
Bander, Chocimska 4.
Berg, Kaszubska 33.
Brzozowski, Świecka 14.
Barańskich, Śniadeckich U.
Brodzlkowski, Zamojskiego 37.
Bogusławski, Kujawska 17.
Roch, Jackowskiego 13.
Bactoicki, Błonia 22a.
Bonin, Pomorska 22/3.
Cesarz, Św. Trójcy 22a.
Chylmański, Gdańska 65.
Cieś?.ewicz, Mazowiecka 8.
Ghady, Pomorska 42.
Caft, Wileńska 9. J
Dege, Błonia 10. ;
Deja, Ryc,erska 17.
Ezpreśs, Jagiellońska 46/47.
Domeracki, Jagiellońska 35 b.
Espress, Gdańska 2, .....

Szpress, Gdańska 49. ,;;K;:źj;;/
Express, przy Dworcu. J;
Ezpress, Batorego. ;’"-/-. -.t-

Florczak, Królowej Jadwigi 7a.
Fiszer, Pomorska 30 a.

Pac, Wileńska 8.
Gaca, Gdańska 84.
Gawęcka, Stary Ry,nek 5/6.
Goc, Bocianowo 21.
;Goniec Inwalida Jagiellońska 55.
Goniec, Dworcowa 52.
Górecki, Bocianowo 10.
Gordon, Podgórna 12.
Grabowski, B!onia 1.
Gralswski, Gdańska 75 .

’Grudziński, Lubelska , 33.

Gryska, Kujawska 71.
Grzemskt Lubelska 1.
Grzybowski- Bocianowo 3.
Gundlach, Świętojańska 5.
Haff,i Gdańska 114.

Hahm., jagiellońska 35.

Hajmann, Szubińska 11.
Herzbern, Szubińska 8.
Haląnera, Kujawska 12.
Janiszewski, IŁ Frankego 4.
Idzikowski, Gdańska 17.
Jakuszkowiak, Jagiellońska 6.
Jankowski, Nowodworska 36.
Janowski, Pomorska 14.
Kaja, Szubińska 10.

Kalka, Lubelska 23.
iSŁtutósafei ^w;ogwpęka -42.

Kasza, Wiatrakowa 9.
Kazuhowski, Toruńska 146.
Knebe, Jackowskiego 14.
Kociński, Łokietka 5.
Kałitowski, Długosza 5.
Kuźmiński, Łokietka 8 c.

Kujawski, Kordeckiego 27.
Kluszczyński, Św. Trójcy 12.
Koszczab, Szubińska 14.
Krawczak, Dworcowa 69.
Kręćki, Szczecińska 1.
Kruczkowski, Chocimska f’12.
Kochański, Gdańska 117.
Komoszyński, Gdańska 71.

Kozłowski, Aleje Mickiewicza 13.

Krzyżyńska, Podgórze. 40.
Kosiedowski, Śniadeckich 15/16.
Kowalski, Sowińskiego 20.
Księgarnia ,,Świt", Śniadeckich’ 50.
Krzyżagórska, Krasińskiego 10/13.
Kostrzewski, Aleje Mickiewicza 10.
Kłusak, Toruńska 3.
Kiliński, Toruńska 155.
Krasiński, Dworcowa 59.
Kieliszek, Poznańska 23.

Leński, Kujawska 78.
Lewandowski, Warmińska 1 a.

Lewicki, Dworcowa 17.
Lewandowski, Chrobrego 18.
Langner, Pomorska 41.
Leizner. Bocianowo 44.
Lewandowski, Plac Poznański 14.
Lis, Toruńska 29.
Majewski, Kujawska 14.
Matuszewski, Warszawska 4.

Majak, Śniadeckich 27.
Michalak, Racławicka 1.
Molenda, Sienkiewicza 63.
Mikołajczak, Mazowiecka 41.
Nadolny, Św. Trójcy 16.
Nawrocki, Rycerska 5.
Opałka. Kujawska 91.
Paciorkiewicz, Gdańska 49.
Fakowskl, Kwiatowa 7. a.

Pranze. Pomorska 8.
Prabucki, Podgórna 14.

Pietrusze?wski, Bocianowo 28.
Polonja, Bocianowo 21.
Piwecki, Św. Trójcy 27.
Preuss, Śniadeckich 15/16.
Purchla, Glinki 53.
Rozmiarek, Łokietka 8 a.

Retin, Gdańska 85.
Rembowicz, Chrobrego 3.
Rosenau, Sienkiewicza 43.
Rusiński, Racławicka 16.
Rachuta, Rycerska 2.
Sień. Sienkiewicza 21.
świniarski, Pomorska 13.
Spółdz. 16 pułku ułanów, Szubińska.
Szott. Bocianowo 18.
Smoczyk, Hetmańska 25.
Szłosowski, Gdańska 58.
Szymaniak, Nowodworska 29.

Sadowczyk, Warszawska 24.

Sumiński, Łokietka 16.
Saiian, Siemiradzkiego 7.
Strunk, Poznańska 19.
Stryszyk, Plac Poznański 11;
Susek, Św. Trójcy 16.
Steinke, Św. Trójcy 19.
Szczepaniak, Podgórna 11.
Szatkowska, Mazowiecka 5.
Treuchel, Sienkiewicza 31.
Tykwińsfci, Gdańska.
Trafas. Plac Po-znański 12.
Trzebiatowski, Nowodworska 51.
Warchoł, Chocimska 14.

Warsiński, Sowińskiego 15.

Węgłarski, Kujawska 27,
Wrzeszczyński, Sienkiewicza 53.
Weyna, Bocianowo 26.
Wełmiński, Gdańska 94.
Wegner, Grodztwo 27a.
Zalewski, Gdańska 102.
Zaręba, Sieroca 3.
Zagórski, Dworcowa 13.
Żakowicz, Gdańska 82.

Zamurowski, Kujawska 72.
Zumkowski, Nowodworska 15.

Bydgoszcz-Szreteiy.
Ekert, Promenada 5.
Kwiatkowski. Promenada.
Lewicki, Promenada 33.
Sieracki, Promenada 1.

BydgoszcZ"Bie!awki.
Bilecki, Chodkiewicza 36,
Lange, Leśna 23.
Łapa, Senatorska 12.
Mączyński, Senatorska 42.

Marcinkowski, Poniatowskiego 2.

Neruszewicz, Senatorska 15.
Orawczyk, Stepowa 7a.
Waszkiewicz, Senatorska 9.
Ziółkowski, Poniatowskiego 9.

Bydgoszcz-Wilczak.
Abraham, Czarneckiego 6.
Balcer, Malborska 8.
Dąbkowski, Nakielska 83.
Doberstein, Nakielska .54.
Dłużyński, Malborska 9.
Grenda, Malborska 2.
Jarozell, Wysoka 21.
Karaś, Nakielska 78.
Kraińskł Ułańska 34.

Łapińska, Czarneckiego 9.
Marchlewski, Nakielska 73.
Matias, Różana 12.
Pochopień, Wysoka 30.
Polonja, Malborska 1.
Rogowski, Winc. Pola 11.
Rzeźnik, Ułańska 20.

Szmuge, Ułańska 8.
Stankiewicz, Nakielska 11.
Stupaj, Nakielska (kiosk).

Starzyński, Nakielska 85.

Sołtysiak, Malborska 2.
Zagórski, Czarneckiego 4.

BydgoszcZ"Okole.

Andrzejewski, Jasna 1.
Arentowicz. Grunwaldzka 86.
Biesika, Jasna 4.

Błaszczyk, Jasna 12.

Borowiak, Śląska 4. -r

Bukolt, Grunwaldzka 91.
Burdeiski, Grunwaldzka 94.
Bogacki, Grunwaldzka 55.
Chmara, Grunwaldzka 7.
Ceślewicz, Grunwaldzka.
Drzewiecki, Grunwaldzka 93.
Dopslauf, St. Szkolna 10.
Dąbrowski, Chełmińska 21.
Gierszewski, Grunwaldzka 12.
Jóźwiak, Graniczna 11.
Ignowski, Jasna 13.
Jeremba, Grunwaldzka 86.
Krawczyński, Grunwaldzka 73.
Kurchaie, Jasna 11.
Lassa, Stara Szkolna 12.
Niemczewski, Grunwaldzka 102.

OgÓTkowski, Jasna 16.
Reek, Grunwaldzka 85.
Sikorski, Grunwaldzka 87.
Springer, Grunwaldzka.
Szlichemski, Grunwaldzka 23.
Szczeciński, Grunwaldzka 94.
Wolf, Grunwaldzka 62.
Wich, Jasna 23.
Urbanowski, Grunwaldzka 69.
Zirka, Chełmińska 23.

Bydgcszcz-Szwedeiowo.
Balke, Orła 109.
B!um ,Leszczyńskiego 2.
Czarnecki, Ks Skorupki 84.
Darcń, Ugory 46.
Dąbrowski, Ks Skorupki 24.
Dubiel. Stroma 48.
Gorzelany, Orła 11.
Grylewicz, Bielicka 48.
Rybia!, Orla 56.
Konieczka, Lenartowicza 3.
Kuczkowski, Sieroca 7.

Kunkiel, Leszczyńskiego 11.
Kowalski, Bielicka 13.
Kowalkowski, Orła 62.
Maj, Senatorska 70.

Mazurkiewicz, Ugory 26.
Pawlikowski. Gołębia .85.
poczekaj, Kossaka 90.

-Polonja, Stroma 25.
Reichert. Strzelecka 83.
Ruprycht Orła 18.
Sikorski. Dąbrowskiego 11
Stachowski, Bielicka 19.
Stachowiak, Konopna 34,
Seehafer, Piękna 17.

Styler, Strzelecka 88.

, Tutlewski, Na Wzgórzu 21.
j Żelno, Orła 18.

Bydgoszcz-Ruiiienica.
; Szuszkiewicz, Nakielska 14.

i Bydgoszcz-Małe Bartodzieje,
Fietzner, Bełzka 15.

Bydgoszcz-Wielk Bartodzieje,
Lenckowski, Fordońska 75.
Kościelski. Fordońska 76,

Bydgoszcz-Miedzyn.
Prawecki, Nakielska 12.

Jagodziński, Nakielska 11.
Karolewicz, Nakielska 7.

Bydgoszcz-Gzyżkówko,
Jankę, Grunwaldzka 25.
Kukuk, Grunwaldzka.
Polonja. Grunwaldzka.
Słaboszewski, Grunwaldzka 9a-
Tomaszewski, Grunwaldzka 20.
Wegner, Grunwaldzka 15.
Wyszowieccki, Koronowska 20.

FORDON.
Fr. Płotka, restauracja i skład

kolonjalny
SOLEC.

Masłowski, drukarnia i skład
papieru

NAKŁO.
Erewing, księgarnia.

CHEŁMŻA.
Sikorski, drukarnia i księgarnia
Józef Balicki, Dworcowa 6.

CHEŁMNO.
Fr. Kociniewski, kiosk, ul.
Dworcowa

Kobierzyński, księgarnia ul.
Toruńska 2

INOWROCŁAW.
Knast Stefan, księgarnia, Król.

Jadwigi
Hermes, księgarnia, ulica Król

Jadwigi
GŃŹEZNO.

Łabedziński, księgarnia i skład

papieru
WYRZYSK,

Księgarnia Polska, Wende

ŻNIN.
Leon Ksyski, drukarnia i skład

papieru
SĘPÓLNO.

Drukarnia Polska.

Suchomskij skład.
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Napisowv wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyir == 1 słowo,
i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo.

BROBKE OOWSZlMa
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 183% drożej.

Ola poszukujących posady 50 ’/e zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. S -tej

przed oołudniem.

S?OTsgśhs:s prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we. spółkowe, najmu,
podatkowa itd. Ściąga
zalegle pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St, Bsmsrssak

Cieszkowskiego 2.
Teiefon 1304. ns7i

Firma

’poważna, która odda w

komis dla pokrewnej
branży za pewną gwa­
rancję wyroby emaljowe
i cynkowe, jak: sprzęty
kuchenne, linki, powro­
zy, oraz szczotki do za­
miatania. Zgł. uprasza
pod ,,J. N. Z.” do Dzień
Bydg. (16378

W komis
przyjmuje garderobę,
obuwie, meble kupuje
za gotówkę Dom Ko­
misowy, Pomorska 6

(10155

Kerfei

dla wszelkiego przemy­
słu w każdej ilości po
cenach fabrycznych po
lecą Fabryka korków
,,Union". Przedstawiciel­
stwo Bydgoszcz, ulica
Długa 13. Tel. 1102.

(13758

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela parady. Osso­
lińskich 11. (15883

Akuszerka
zamówienia. porady.
Dworcowa 90 (13934

Fotografuje
od 0 gr. ,,Wiol", Sien­
kiewicza 44. (16332

Fotograf,je
na legitymacje wykonu­
je zaraz. Wiol, Sienkie­
wicza 44. (16325

(Mie1erz;dostarcza(16-516
Kasąfer węglowy

Bydgoszcz,Gdaftska J31
Te!,nr.205546).

Akuszerka
przyjmuje zamówienia i
udziela porady. Ul . U-
gory 17. (16508

Wózki
dziecięce Brennabor, sto­
łeczki do biegania na

spłaty poleca Preyss,
Chocimska 16. (16204

Wykonuje
artystycznie każdego ro­
dzaju figurv w drzewie,
płaskie rzeźby, twarze
Z portretów), bitwy, kraj­
obrazy z , wzorów lub
własnego narysu. Rzeź­
biarz A. Więcek, Ostrze­
szów Wieikp. (16480

Mereżki

maszynowe Ceny ni­
skie, wykonanie starań
ne. Paderewskiego Ił
parter prawo. (18520

Ułdeb
fdrowszy, sytnje,jszy.
smaczniejszy i tańśzy
do nabyciau Braci Kron
szewskich, ul, Fordoń­
ska 6, uiica Rycerska
ar. 17. (16514

Wiła
nowa z ogrodem sied-
mio-pokojowa zaraź ca?a
wolńa, gaz, elektryka
do sprzedania Zgłusze­
nia ,,Wiła" do Dziennika

Bydgoskiego. (16412

Wila
zaraz na sprzedaż. Bie-
’awki ul Wawrzyniaka
ar, 4. Cena obniżona.

(16491 i.

W kążdyni razie
szukając k(’una domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S.Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul- Hermana Frankego
nr. la. fei. S85. (3978

Młyn wodny
i 100 mórg ziemi w tern
25 mórg łąki) młyn jest
na dobrej wodzie i punk­
cie z kompletnem urzą
dzeniem i inwentarzem,
budynki masywne za

13 000 zł. przy wpłacie
6.600 zł. na sprzedaż.

Młyn wodny
i 60 mórg ziemi, budyn­
ki nowe masywne, dom
o 5 nokojach za 25 000
zł na sprzedaż

Młyn wodny
i 30 mórg ziemi do wy
dzierżawienia od zaraz

potrzeba na to do obję­
cia 1.C00 zł. Majątki wy­
żej wymienione wszyst­
kie są prywatne i wielu
innych objektów bardzo
korzystnie poleca Biuro
Pogoń, Dworcowa 80,
I, lewo.

Wile
przy wpłacie 9-15 tys.
zł,, domy mieszkalne z

interesami przy wptacie
4— 20 tys. zł., składy z

towarem lub bez przy
wpłacie 3-15 tys. zł.,
fabryki przy wpłacie
5- 50 tys. zł. na sprze­
daż. BI. wiad. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43, II (16525

Gościniec
ala hotel na dużej wsi
bez konkurencji, piękna
okolica, ładne otoczenie,
sala do zabaw z kóm-
pletnem urządzeniem re’
stauracyjnem i ogrodo-
wem 40 mórg ziemi do­
brej, obsianej z pełnemi
żniwami i okopowem 2
konie, 4 sztuki bydła
4 owce i drób z powodu
wyiazdu za 15 000 zł na

sprzedaż. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80, I ewo.

Baczność !
Dom o 8 pokojach wraz

z meblami z powodu
wyjazdu tanio na sprze­
daż. Wilczak, Różana
nr. 15. G6377

Gosoodarstwo
325 mórg ziemi pszennej
z całym inwentarem,
żniwem, z powodu cho­
roby właściciela na sprze
daż Cena 38.000 złotych
Wpłaty 20-25 030 zł. Zgł.
Owsiński, Dziedzinek,
poczta Mąkowarsk (Po­
znańskie). (16415

Rzeźnictwo
z dużem mieszkaniem
w centrum Bydgoszczy
Z powodu wyjazdu ta
nio na sprzedaż, nada­
jące się na każde przed-
s:ębiorstwo, Bydgoszcz,
Hetmańska 30- (18502

Skład
żelaza z towarem za ea.

6 050 zł. wraz z urzą
dzeniem mieszkanió-
wetn (4 pokoje S(,OOzł.j
oraz auto 2.500 zł. z po­
wodu wyjazdu na sprze­
daż. BI . wiad. GrundD
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43, (16524

Na sprzedaż
jadątnią, męski pokój,
biurko i sprzęty domo­
we. Podgórna 25 wchód
z podw aża. (16447

Ławki
Kolarski u koz?y do for-
nierowaaia drzewa i na-

izędzia sprzedam. Sto­
larnia, Grunwaldzka 110.

,16223

Dos a des
elegancki nu sprzedaż-
Dworcową 90 podwórze
prawo (16505

2S Akcyj
Banku Polskiego za naj
większą zapłatą do od-

, dania, Zgł, do Dzień,
i Bydg. pod nr- -,16o04".

Bohrze
utrzymany wóz kasto­
wy prawie nowy 274
cal. na sprzedaż. Śnia­
deckich 9 w podwórzu.

(16195

Ubranie
zupełnie nowe, modny
fason, na tęższą osobę,
korzystnie na sprzedaż
Jagiellońska 13, I p.

(16474

Motor ,,Benz(i
16P.Ś.naropę,2mo­
torkiA.E.G.a1P.S.
Dynamo, A E. G, 10 P.
S. do 160 woit, prawie
nowe, z powodu zmiany
instalacji bardzo tanio
na sprzedaż. Óf. pod
,,Korzystne kupno nr

6077" do C, B- ,,Espress"
Bydgoszcz. (16515

Piła tarczowa
na łożysach kul(,owych
tanio na sprzedaż. Grun­
waldzka 107. (18275

Wyjeżdżam
natychmiast, sprzedam
udział w przemyśle za

2 300 zł. Pizyjmę akcje
B. P., krótkoterminowe
weksle- Oferty do Dzień
Bydg. pod ,,W". (16462

Nsble na rafy!
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca ignaey
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

(14817

Tanio
można kupić garderobę
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie. D, m Komisowy
Pomorska 6 (10154

Dywan
nowy 3X4 zagraniczny
okazyjnie do sprzedania.
Ossolińskich 81 p. prawo

(16508

Kanapa
pluszowa i szata kuchen
na tanio na sprzedaż
u;. Chocimska l, skład
mebli. (16375

Rower
z wolnym biegiem, w

dobrym stanie, na sprze­
daż. Pomorską 60, kra­
wiec. (16j39

Maszyna
dziurkarka do bielizny
,,Gutmana" nowa zaraz

na sprzedaż. Ossoliń­
skich 8 I p. prawo.

(16507

Wózek
sportowy na sprzedaż
Kościuszki 20. Szancer

(16530

Wóz roboczy
3 cal. nowy na sprze­
daż. Grund. Gdańska 28.

(16514

Duży
wózek dziecięcy aa

sprzedaż. Wileńska 7
II ptr. prawo. (16538

Dączność!
Nowa leżanka za 45 zł.,
1 para bardzo dobrych
łóżek tanio ną sprzedaż
Toruńska 178 part. pr.

(16509

Jadalku
i męski pokój tanio na

sprzedaż, Fordońska 6,
II ptr. prawo. (16523

Pies
podwórzowy, ostry, na

sprzedaż. Kossaka 20.
(J6439

Dobermann
(suczka) korzystnie na

sprzedaż !ub zamienię
na owczarka ewentl.
wilka również suczkę.
Jagiellońska 59, p, i,

(16496

- Wilk
rasowy, 8 miesięcy, na

sprzedaż, ul. Śniadec­
kich 22 II ptr. w podw.

(16405

Baczność!
2 młode 7 tygodniowe
bernardyny, silnie bu­
dowane. ładne okazy na

sprzedaż. Tessmanti,
Bydgoszcz, ul. Nakiełska
nr. 125. (16189

Pianino
solidne j fh my w dobrym
stanie kupię, Of. z ceną
iisfownie, Wileńska 9,
mieszkanie Pawłowskie
go, p. Zarnowskiej.

(15858

Masła
deserowego niesolonego
odbieram wszelką ilość
za gotówkę J. Szancer
Kościuszki 20. 116529

Kajak
lub łódź wioślarską ku­
pię. J. Hesz, Chodzież.

NA RATY!
Dogodne warunki

Ubrania męskie
Płaszcze damskie %

S=== i męskie, ’-----

Lucjan Szulc

Ul. Długa nr. SS.

Pomocnik
fryzjerski dzielny w

swym zawodzie może się
zgłosić od zaraz, Salon
de Coiffure, Ig Budziń­
ski, Jagiellońska 65- 66

(16518

Uczciwa
dziewczyna do sprząta­
nia biura może się zgło­
sić. Gdańska 31-32 I p.
od 4-5. (16637

Gospodyni - kucharka

samodzielna, doświad­
czona, znająca zaprawy,
potrzebna na wieś od
zaraz. Zgłosić się do re­
stauracji dworcowej w

Bydgoszczy. (16632

Służąca
uczciwa do wszelkich
prac domowych (naj­
chętniej ze wsi) może

się zaraz zgłosić ul, Je­
zuicka 6 II p. 1 . (16504

Poszukuje
s’ę zaraz !ąb później
starszego, trzeźwego szo­
fera. Ewtl. później woj­
nę mieszkanie. Oj. z

odpisami świadectw pod
,,Szofer" do Dz. Bydg.

(16444

DRUKARNIA
BYDGOSKA
wyd. Dziennika Bydgoskiego
Poznańska 30 Te}. 315

wykonuje
wszelkie sin§ica
i prace introligatorskie
od skromnych do Lajwykwe

Ciemniaków
starych jadalnych ka­
żdą ilość kupi W!ady
sław Jagła, ul. Sw. Trój­
cy 3. (16442

Poszukuje
kupna domu w warto­
ści 20 000 zł., bez hipo­
tek. z wolnem mieszka­
niem- Płacę gotówką

Łaskawe zgłoszenia
upr. pod ,20.600" do
Dzień Bydg. (16498

Okna
stare, żelazne lub drew­
niane kupię. Of. pod
,,Okna" do I)zien. Bydg.

(16479

OOSABB

Podróżującego
zaprowadzonego dobrze
na Pomorzu z branży
spożywczej na specjalny
artykuł poszukuje się
zaraz. Zgł. pomiędzy
5-6 po poł. Dr. Emila

Warmińskiego4/5. (16422

Panowie i Panie
Dosiadające poważne re­
komendacje, otrzymają
korzystne za.jęcie przy
kolportażu. Wiadomość
Toruńska 181. Nitecki

(16514

Podróżujący
który odwiedza fabryki
mebli i stolarzy, na pro­
wizje potrzebny. Zgłusz,
pod ,,J A." do Dzień.
Bydg. (16483

Kucharka
Z dobremi świadectwa­
mi może się natychmiast
zgłosić, Al. Mickiewlcz(s
nr. 17, I p. lewo. (16470

dl iodszu
biuralistka lub wolon-
tąrjuszka zaraz po­
trzebna, Zgłosz. tylko
piśmienne z odpisem
świadectw. ,,Alką" Sień
kiewicza 28. (16448

Czeladnik
rzeźnicki poszukuje za­
jęcia w mieście łub na

prowincji. Zgł. do D,- .

Bydg. pod ,,Pierwsza
siłą"- (16540

Uczennica
potrzebna zaraz. Koper
ska, Sierocą 2. 46538

Lakiernika
powozowego przyjmie
Teofil Kasprzak, Ino­
w)rocław, Król. Jadwigi
nr 19. (16467

Bankowiec
mając 5 letnią praktykę
jak i również w przed­
siębiorstwach handlo­
wych (hurtowych) poza
sobą, poszukuje celem
powiększenia dochodu
odpowiednie zajęcie w

godzinach wieczornych
poza domem lub w wła­
snym biurze. Zgłoszenia
upr. się do Dzień. Bydg.
pod , Bankowiec". (16468

Uczeń
poszukuje miejsca za

blacharza lub ślusarza.
Rycerska 25 ptr. prawo.

(16485

Bucfc!ter-bnansista
rutynowany, z dlugolet
nią praktyką i bardzo
dobremi świadectwami,
poszuku,je samodzielnej
posady stałej, lub chwi­
lowej na godziny. Łask,
zgłosz. do Dzień. Bydg,
pod ,,Rachunkowość".

(15331

Rwie siostry
z lepsz.rodziny poszuku­
ją natychm.. uosad star­
sza z praktyką hotelo­
wą i znająca krawiec-
czyznę jako wyręczycie(
ka pani celem udosko­
nalenia się, bez zasług,
z przyłączeniem do ro-

rodziny; młodsza, z u-

kończoną 2 letnią szko­
łą handl. i pierwszorzę-
dnem świadectwem ja­
ko korespondentka wzgl.
książkowa Najchętniej
razem. Reiterówne, Ko­
ścierzyna, Kościuszki 5.

(10481

Zastępstwo
korespondentki potrze­
bne na przeciąg jedne­
go miesiąca za bardzo
dobrem wynagrodze­
niem do pewnego po­
ważnego przedsiębiorst­
wa. Zgłosz. pod ,,S. O."
do Dzień. Bydg, (16471

Krawcowa
poszukuje pracy po za

domem. Gdańska 139,
w’ podwórzu. (13492

Były sekretarz
celny obeznany dobrze
z książkowością, spra­
wami ceinemi i podat
kowemi biegły w ko­
respondencji polskiej i
niemieckiej szuka sto­
sownej posady najchęt­
niej w przedsiębiorstwie
handlowym. Of. Pachol­
ski, Leszcz, poczta Złot­
nik! kuj. Inowrocław.

(16534

Rutynowany
buehaltez-hiłansista po­
szukuje posady Ghiubne
świadectwa, kilkuletnią
praktyka w interesach
przemysłowo - handlów
Zgł. pod nr. ,,6678" do
C. B . ,,Espress". (16517

Pomocnik
handlowy z branży ko­
lonialnej i delikatesów
z dobremi świadectwa­
mi poszukuję posady od
zaraz ewentua.lnie też
za podróżującego. Łask,
of, upr, pod ,,J, K," do
Dzień, bydg. (16519

Se.- ?roftofłf//

wyrzucony na bruk przez
nieuczciwego właścicie­
la, poszukuje taniego,
lecz schludnego miesz­
kanka. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,U. B."

(16407

Ulew gosp.
poszukuje praktyki na

większym majątku. Łask
zgł. pod .,777" do Dzień.
Hydg. (16089

Miody
bi- .i-aiistą poszukuje za­
raz w pewnem biurze

zaję,:(a, itfb też w ce­
gielni jako ekspedjent,
Di O(J ,,B. F." do Dz.
By-.- g . (16054

Ogrodnik
kawaler lat 46, samo­
dzielny hodowiec drzew-
krzaków - waży w - kwia­
tów i rysunków poszuku­
je posady. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,,Ogrodnik",

(16384

Hodowca ryb
poszukuje posady jako
hodowca przy sztucznej
hodowli ryb 2ł/2 roku

praktyki, świadectwa
dobre. Oferty do Dzień.
tivdg. pod ,,Hodowca".

(16352

Rutynowany
mleczarz dzielny, w

wszystkich gałęziach w

okres mleczarstwa wcho­
dzących poszukuje po­
sady jako zawiadowca
mleczarni. Komiszewski
Podgórz koło Torunia
Pomorze. (16 (58

Skład
nada jący się na każde
przedsiębiorstwo, z po-
m eszkamem zaraz do
wynajęcia. Rhone, Kcy­
nia, Rynek 32. (16391

Dzierżawa
200 mórg na 10 lat do
oddania. Nowakowski,
Śniadeckich 30. (16510

Miesz !lania
2-4 pokojowego, możli­
wie wprost od gospoda­
rza poszukuje się. Of
pod ,,U. M. I. do Dzień
Bydg. (16176

Który
gospodarz domu w Byd­
goszczy odda 2 pokoje
i kuchnią zaraz lub od
15 b. m. staremu mał­
żeństwu za udzielenie
pożyczki od 660-800 zł.
Zgł. do Restauracji, To­
ruńska 184. (36484

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią lub
5-6 pokoi poszukiwane,
najchętniej od gospoda­
rza za rocznym czyn­
szem, płatnym z góry.
Zgłosz. do składu papie
ru, ut. Długa 49. (16487

Zumienie
mieszkanie 2 pokojowe
z wszelkiemi ubikacjami
na Wilczaku, na 2 lub 3
pokojowe. Nakiełska 10
I ptr. prawo. (16344

Poszukuje
pokój z kuchnią zaraz,
Czynsz podług ugody.
Zgi. do Dz. Bydg. pod
.,783", (13541

Mieszkanie
8 pokojowe do wynaję­
cia. Nowakowski, Soja-
deękich 89. (16511

Poszuk uje
2-3 pokojowe mieszk-
wprost, od gospodarza.-
Komorna podług umo­
wy. A, Bąumapn, Sta­
rogard, Ha dera 29.

(16891

Pokój
na dwie osoby do wy­
najęcia. Toruńska 177

parter. (16438

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem zaraz do wynaję­
cia. Jagiellońska 53, ni
lewo, (16486

Pokój
próżny tylko panu do
wynajęcia. Wiadomość
w Dzień. Bydg. (16499

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Gdańska 117,
i ptr. pr. (16478

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego
nr. II,. I J, / (16472

Biuro orossniczę
Karols SchrSde!a,

Rynek S, S!

załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotece-
ne. karne, kontrakty
spółkbwe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwią w’szelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy

(9804)

Pokoje
od 3 do 5 zł. dziennie,
miesięcznie uwzględnie­
nie. Hotel Rios, Dłusrr
nr. 53. (15903

Pokój
do wynajęcia od 15. 7. 25.
Adres wskaże Dzień.
Bydg. (16527

2 pokoje
umebl. frontowe z oso-

bnem wejściem, także
dla bezdzietnego mał­
żeńst,wa, zaraz do wy­
najęcia. Kordeckiego 15
II p. prawo. Obejrzeć
można od 10-6 . (15325

Pokój
umebl. dla 2 panów za­
raz do wynajęcia. Het
mańska 7 II prawo.

(15012

Pokój
umeblowany zaraz do
wynajęcia. Sienkiewi­
cza 7, I p. lewo. 16392

Pokój
umeblowany zaraz do
wynajęcia. Grunwaldz­
ka nr. 8 III p. (16364

Pokój
umebl. z osobneąi wyj­
ściem i z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. (16461

ROZMAITOŚĆ!

Obiady
z trzech dań 1 zł, kolacja
80 gr. Hotel Rios, Długa
53. (15913

Wielkopolanin
kawaler, kupiec, lat 27,
rzym. - kat., oficer rez.,
na dobrem stanowisku,
nawiąże korespondencje
z wykształconą panną do
lat 23, najchętniej ze sfer
gospodarskich. Ceł ma­
ić atrymonialny. Ewentl.
pośrednictwo krewnych
mile widziane. Dyskre­
cja zapewniona. Łask,
zgłosz. o ile mpżności z

fotografią proszę skiero­
wać pod nr. ,,16431" do
Dzień. Bydg (16465

Uachowca
na cukierki twarde, cze­
kolady i waflarza po­
szukuje zaraz, ewentu­
alnie przyjmie takiego
do spółki. Zgłosz. upr
się do Dz. Bydg. nod
,,L. 1717". (16493

SOtlO zł.
na krótki czas za do­
brom oprocentowaniem
i zabezpieczeniem po­
szukiwane, Zgłosz. pod
,,Okazja 100" do Dzień.
Bydg. (16456

Zgubiono
kartę odroczenia na

imię Bolesława Torhu-
sa. wydaną przez Pow.
Kom. Uzupełnień w So­
snowcu, którą uniewa­
żnia się. (16406

Zgubiono
w drodze z Krąpiewa (L
Karnowa papiery woj­
skowe na nazwisko Sta-

a Spi
i75piewa i 75 zł. Łask,

znalazcę upr. o oddanie.
20 zł. przeznaczam jaka
nagrodę.

’

(16316

Walizke
zamienioną w pośpiechu
przy przesiadaniu z po­
ciągu w Inowrooiawiii
w niedzielę rano 5 R
oroszę odebrać w

goszczy u p. Payiousei
ul. Garbary 24, za zwro­
tem zamienionej, (16464



JUZi?.l,i’. ;L Ul Ł.:():-?LI, czwartek, 9 lipca 1925 r. Nr. 155.

Dnia 6 b. m, o godz. 7 wiecz. rozstał się z tym światem po
krótkich lecz bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami
św., mój najukochańszy i najdroższy, troskliwy mąż, brat i wujek

ś, p.

Ostatnie chi Ostatnie dni

mistrz mechanik.

W nieutulonym smutku pogrążona

Bydgoszcz, dnia 7 lipca 1925 r,

żom z rodziną.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. o godz. 5 po południu
z kaplicy cmentarza starego, ul. Grunwaldzka. — Nabożeństwo żałobne odbędzie
się tego samego dnia rano o godz. 6.15 w kościele św. Trójcy.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (16473

Po ciężkiej chorobie zmarł w poniedzia­
łek 6 b. m. członek nasz śp.

Tracimy w nim wzorowego członka,
który zostanie nam zawsze w pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm.
o godz. 5 po poł. z kostnicy 3tarego cmen­
tarza. Szan. członków prosimy o liczny udział

i 16543 Tow. oś^Iciswe ,,Lecń°.

Frzetog ps?bsssw,
W czwartek dnia 9 lipca 1925 r. o godz.

tl-tej przed południem sprzedawać się będzie
przy ul. Chodkiewicza 8/13 najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą następu­
jące przedmioty:

miał w^giow. 1

Powyższe przedmioty można obejrzeć
godzinę przed licytacją. 16477

, Bydgoszcz, dnia 6 lipca 1925 r.

Oddział

przy Magistracie miasta Bydgoszcz.
(-) Wachę, Radca Mie;jski.

Sprzedaż prwi§BS.1
W czwartek, dnia 3 !ipca 1325 r. o godz. 12

w południe będę sprzedawał w Bydgoszczy, ulica
-Jagieliańska 56 w podwórzu p. Niedbalskiego
najwięcej dającemu i za gotówkę

1 samochói
4 osobowy, marki Studebecker.

Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszcz.

Sprzedaż prcynmwa.
W czwartek dnia 9. lipca 1925 o godz. 18-taj

przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy
ai. Nadbrzeżnej najwięcej dającemu i Za gotówkę:

2 biurka z krzesłami, koszykowe mebla
s?et, się z 1 kanapy i 1 fotelu, S wtorków
musztardy, 6 kist z musztardą, około 396
puszek jarzynowej konserwy, 27 paczek róż­
nego gatunku keksów, 134 paczek korzeni
(papryka), 42 paczek proszku do prania i
’i maszynę do pisania marki ,,Remington",

16521 Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Dnia 20. lipca br. o godz. io ra?to odbędzie się na skład­
nicy celnej (gmach Ekspedycji Towarowej)

sprzedaż licytacyjna
zalegających towarów, jak: Stop na czcionki druk, p!aszcze
gumowe, tkanina z drutu miedz, wyr. ze szkła, tkaniny
bawełn. barwione, iuiane i we;n., pianino, wino w butelkach
i becwkaoh (to ostatnie pod warunkiem wywozu zagranicę),
kobierzec we!n, przetwór chem. przewodniki elektr. siodła,
wyr. z porcelany, główki do lalek, kapsle ołów, i obrabiar­
ka do drzewa. Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonem w

Urzędzie Celnym. Wzywa się odbiorców do wykupienia
towarów przed terminem licytacji, inaczej tracą prawo-
rozporządzenia towarem.

(16417 Urząd Celny Bydgoszcz.

grzyni!isara.

W piątek dnia 16 hpca o godz, 3 po poł.
będę sprzedawał w MifłlkOWSe pow. Byd­
goski najwię,cej dającemu i za gotówkę:

1 przenośna maszyna do praso­
wania słom^ wzgi. siana,
20 szt słupów dębowych (zdat­
nych dia rzemieślników.

AcfcemjasM, ! 16484

Egzekutor Kom. Ob w. SfCJSnfee.

,.,y’

Maszyny Sa pisania
,,Orzeł" (Adler) !inne
"

Maszyny lóliżih-

fety i pnwi§łasia
BRóSaikśw. ssiiiiikśw et(.

nalswEifei, iwmeratory
Przyhgry śs iiiaszyn Siar.

S^K’asesseaaoffiflcaBdBHBifio.

Nadcślij charakter pksmaswó
lub zainteresowanej osoby, zaj
komunikuj: imię, rok. miesiąc
urodzenia. Otrzymasz szcze­
gółową anaiizę charakteru, o

kreślenie zalet, wad, zdolno­
ści, przeznaczenie. Analizę
wysyłam po otrzymaniu 3 zł.
Osobiście przyjmuje od Iz-7.
Protokoły, odezwy, podzięko
wanianajwybitniejszych osób
stolicy. Warszawa, Psycho-
SrafoSog, Szyf!er - Szkolnife,
Piękno 25-13.

H

naszej wielkiej

posezonowe!
Pomimo cen znacznie obniżonych Jg ,fT) MB

wydawać będziemy od dziś Tfd’wlFwF

igi^fcssiWfsSa iMrtomtttóW

za tfarisaw zapas starczy,

balonik średniej wielkości — przy zakupie ponad . . 5 .00 zł

bsionlk duży dwukoiorowy - przy zakupie ponad . 8.00 Zł
balon wielki z gondolą — przy zakupie większym.

W wszystkich działach WSftgÓir ^OWO-

^Bbl8 dęte Murowe

Warsztat resaracyjsy
poleca (13016

Staa!sław SMffi.
Bydgoszcz, a!ita Gdańska 153;

Telef. 11-75.
Katalog ilustr. wysyłamy !

na życzenie!

Mały
domek

z ogrodem i jedną morgą
ziemi obsadzonej do wy­
dzierżawienia z zamia­
ną na 2 pok. mieszka­
cie. Zgł. pod ,,El Be"
do Dzień Bydg (16466

16490

Bydgoszcz, stary Rynek. Poznań - Grudziądz.

Kapuje stale
agrest, poziomki, ma

liny, porzeczki i wiSnie.

Fabryka czekolady ,,Wanda",
Długa SS. (16535

Spawanie (szwaisawanle).
Przyjmuje wszelktb części do spawania.
Także wyjeżdżam z aparatem do miejscowości poza

Bydgoszczy.
Wykonanie wzorowe i po przystępnych cenach.

K. Urbaniak, ByctgoszG2B
Warsztat mechan. i Ślusarski ul. Poznańska 1.

r

Jjofmjffeds jjfosrtfcgjtźfflOTÓOT
Magazyn sprzedaży ,w BYDGOSZCZY

frBg%S%o ttxxv te%. SPiraiaMfecafcft 5d5
narożnik u!. Gdańskiej. — Teł. 883. (9983

irzeżcie sie^

Kto pragnie mieć swobodną głowę i ustrzec siebie od szkód wskutek

kradzieży z włamaniem w mieszkaniu — zwłaszcza przy wyjazdach
na letnisko — niech zabezpieczy wszystkie przedmioty swego
urządzenia domowego wraz z odzieżą i bielizną w Towarzystwie
Wzajemnych Ubezpieczeń ,,YESTA" w Poznaniu, którego zastępstwa
znajdują się po wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej.
Za 10.000 zł ubezpieczonej wartości płaci się rocznie tylko 11,85 zł a za

ubezpieczenie dodatkowe przedmiotów ze srebra i złota dopłaca się 3 zł od

każdego 1000 podanej wartości. 16531

g§W^SO od ognia^" i gradobicia w Poznaniu.
Oddział W Bydgoszczy/ Dworcowa 30. Tel. 730.

2 elewów
z ukończoną szkołą wydziałową oraz kursem szkoły
handlowej poszukuje zaraz ST. SZUKALSKI,
Skład nasion i handel zboża, Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa nr. 95 a. (16526

tylko dobra siła może zię zgłosić. Taryfa poznań
ska. Termin rozpoczę.cia zaraz lub za 14 dni.

Wruissawaio OzgcSg§osRsa.
iSijsaS!sSsasca:-Kie, SBowse)saaBrfhs;ISfiaa 38.

Poważna firma węglowa w Katowicach

szuka zastępców
w Bydgoszczy, Gnieźnie, Inowrocławiu,
Toruniu i Tczewie.

Łaskawe zgłoszenia pod ,,A. S. 11" do
Dziennika Bydgoskiego. (16373

,,OH5KOSM Sgs. /tkSs,e.
Gdańsk-Wrzeszcz, Haupts!rassa 70

Tel. 41t-ae I 415-16.
Posaclxllt s,arlci etown
O!śna Briwi

W,?wnę(rzna urząjłzonłn.
Drewniane d(oimy micssJ?n(ne

tsńt. syst. 14’00

Bydgoszcz - Gsród Pntzern.

16428 Olbrzyma

na;noinsze poisieścl
Macieja Wierzbińskiego

Menażer]a,.......................... .4 zł.
Uśmiechy............................................. 3 zł.

(nowele wesołe)
Bies i Skarbonka (wyd. nowe) . . 3,60 zł
Honor, (wyd nowe) ....... 4 zł.

we wszystkich księgarniach.

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
żywią opłacają, tuczą,
— zbogacają, —

s: dobrowolnie i
trzy tniljeuową armję !

nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kupuj |

tylko
u swoich!

DziS,wśrodę,dnia8b.m.ogodz. 8w.

drogi wstań

z programem dawno niewidz. w Bydgoszczy
Codziennie wiecz. o godz. 8

Wielkie grzedtlawienie.
Sprzedaż blietów codziennie od go­
dziny 10—1 przed poł. w kasie cyrkowej.
Codziennie od godz. 10—1 w południe
próby wobec publiczności, przegląd
wierząi i karmienie drapieżników.

;tśtl Sajsli
uOca Grodzka 12113

Telefon 75.

i M: Zupa rahwa.
lilllllllHIIIIIUIHIIIlHllllllllllHIIIHIIIHHIIIIIllllHlllilllillllllllllllHllllllllllllHi

Czytałeś ,,Trylogie"?
Znasz ,,Ęua sis"?

Dajże teraz grosz
na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy.


